
Nr. 201. Kraków, Czwartek 7 Września 1893. Rocznik KIL.
Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.

rocznie: półrocznie: kw artalnie:
20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a.
2* n „ 12 „ „ 6 „ „
28 „ „ 14 - 7 „ *

32 „ „ 16 „ „ 8 r „

miesięcznie:
1 zł. 80 ct.
2 „ -  „
2 „ 50 „

3 „ -  .
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Na prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, r  rancyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcy i i innych krajów 
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  ceutiw, z przesyłką pocztową 1 2  centów; —  we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
Prenum eratę przyjm u je  się tyl/co za ca ły  miesiąc.
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syłać franco  do Administracji Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
Rękopisów' .*i*asyiu ,*ych R edakcya  nie zw raca.

A d r e s  K e d a k c y i  I A d d k ln iM tr a c y i : U l i c a  iw .  J a n a  X r .  1 3 . 
T e l e f o n  . " J r .  4 1 .
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z a m i e j i c c w ą : i  dminćs*raoyi Nowej Reformy i wwsys ie u r A j pocztowe; j - i s d s c O '
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smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za Każdy następny ra? po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersze za każdy raz. - - N e k r o l o g i a  po lb  ct. od wiersua. — k ia < q c z n i-  
k i  do Nowej Refoi my (prospekla, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr.
od 100 egzemplarz} dla zamiejscowych, a 50 ct od 100 egze dii miej-eowyob puncm eicłor iw.

Należytość uprasza się - n a p r z ó d  nadesłać pr .ci azam poottowył .

Od Wydawnictwa.
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K r a k ó w ,  6 września.
Podczas kiedy manewry w Gahtyi skutkiem 

niespodziewanej odpowiedzi cesarza na przem ó­
wienie ks. Sanguszki, wielkiego w polityce we­
wnętrznej nabrały rozgłosu, —  to m a n e w r y  
n a d  R e n e m ,  odbywające się prawie równocze- 
śnie pod okiem cesarza W ilhelma, są drażliwym 
przedmiotem międzynarodowych wycieczek i wy- 
rzuiów. Idzie tutaj bowiem najpierw o to. że ce­
sarz W ilhelm zarządził manewry w dawnej pro- 
wincyi francuskiej, w Lo aryngii, co opinia pu­
bliczna we Francyi uważa za dtm onstracyę 
przeciwko niej skierowaną. Nadto w prowi ucyi 
tej podejmuje cesarz swego gościa, włoskiego 
nustępcę tronu, — co znowu podziałało na w raż­
liwość dyplomacyi rosyjskiej i francuskiej.

Do tego wszystkiego przyłączają się mowy ce­
sarza W ilhelma wygłaszane przy różnych sposo­
bnościach, zwłaszcza zaś dwie mowy jego w Ko- 
blencyi, jedna do stanów prowincyi iudrenskiej. 
druga do generałów. Mowy te przepełnione są 
wspomnieniami z ostatniej wojny francusko-nie- 
mieckiej. przypominają zasługi dziadka cesarza 
około jedności Niemiec, chwalą waleczność po­
szczególnych korpusów armii niemieckim i t. p.

Może w innej chwili wizyta księcia Neapolu 
nie byłaby tak niemi.e dotknęła Francuzów, jak 
obecnie, gdy nie zatarły się wrażenia rozruchów 
w A i g u e s - M o r t e s  i gdyby nie to, że gość 
włoski przyjmowany jest w Niemczech na daw- 
nem tery torjum  francuskie**. W ygląda to tak 
jak gdyby cesarz Wilfielm pochwalić się chciał 
przed przyszłym królem Włoch i swoim sprzy­
mierzeńcem. zdobyczami cesarstwa niemieckiego; 
jak gdyby pokazać mu chciał tych „ w i e r n y c h  
p o d d a n y c h  n i e m i e c k i c h " ,  wznoszących 
na jego powitanie okrzyki radości, podczas gdy 
Francya zawsze ich jeszcze za wiernych swoich 
synów uważa. ,

Ożywia to rozdrażnienie p r a s a  r o s y j s k a  
npalrhjąc w obecności księcia Neapolu na mane­
wrach alzacko-lolaryngskich „ p o l i t y c z n y  b r a k  
t a k t u ,  którego niepodobna przebaczyć, a który 
wyłącznie niemieckiej iuicyatywie przypisać nale­
ży* Nowoie W rem ia  upatruje w odwiedzinach 
tych d e m o n s t r a c j ę  p r z e c i w  F r a n c y i ,  
obliczoną na to, „aby jej cierpliwość ostatecznie 
wyczerpać." Lecz to się nie uda. O d w i e d z i ­
n y  e s k a d r y  r o s y j s k i e j  w jednym z por­
tów francuskich, jak niemniej ukazanie się floty 
rosyjskiej na Morzu Sródziemnem ułatwią F ran ­
cyi zadanie spoglądania z zimną krwią na w y­
padki nad wschodnią granicą. Petersb. Wiedo- 
m osti wyrażają się zjadliwie, „że Włochy ryw ali­

zują z Austryą w okazaniu swej niewdzięczności.
0  udziale Francyi w wyswobodzeniu Włoch zapo­
mniano zupełnie. Polityka włoska ma w ogólo 
mało zaszczytnych w spom nień, a najnowsze, za­
pędy najmniej przynoszą jej zaszczytu. Europa 
zapatrywać się będzie na odwiedźmy włoskiego 
następcy tronu tak jak swojego czasu traktowała 
znane prusofUlkie zapędy zmarłego króla hisz­
pańskiego Alfonsa X II.“

Jest to burza w szklance wody, która jednak 
zajmować będzie zapewne opinię publiczną p rz­
ez czas dłuższy, zważywszy, że cesarz Wilhelm
znajdzie jeszcze sposobność do wygłoszenia kil­
ku mów, sławiących rycerskie boje Germanii , a 
Rosya gotowa rzeczywiście dotrzymać słowa i 
przyśle swą eskadrę w odwiedziny do Francyi. 
Wtedy znowu zmienią się role: stroną oskarżają­
cą będą Niemcy, obżałowaną Francya i Rosya,—
1 znowu posypią się pogróżki ze stron obu.

Są to w gruncie rzeczy małe chmurki na ho­
ryzoncie polityki zagranicznej, które mogą się ro 
zejść bez burzy i kataklizmów, ale czasem , spę­
dzone nagłym podmuchem w jedną zbitą masę. 
są powodem wielkich klęsk wojennych. Jak  więc 
z jednej strony przywiązywanie abyi wielkiej wa­
gi do tego rodzaju niesnasek dyplomatycznych 
doprowadzićby mogło do wniosków, którym rze­
czywistość Liam zadać g jtow a — tak z drugiej 
strony lekceważyć ich niepodobua już choćby 
dlatego, że są one wytycznetni punktami stosun­
ków międzynarodowych w Europie, — stosunków 
których układ zmienić się inoże każde chwili, 
a zawsze na baczną zasługuje uwagę.

lomsjioMeija Jowm Reformy".
Wiedeń,, 5 września.

(§.) 0  d p o w i e d ź c e s a r z a ,  d ara  w Jaro­
sławiu na powitanie szlachty z marszałkiem kra­
jowym ks. Sanguszką na czele, jest tutaj wiel- 
kiem zdarzeniem chwili. W szjbtkie dzienniki 
wiedeńskie omawiają „cesarskie słowa najwyż­
szego uznania dla Polaków" we wstępnych arty­
kułach, przypisując im zgodnie niezmiernie wiej
k . doniosłość

Organ niemiecko-liberalnęj lewicy (Ji- Freie  
Presse • Uffiłtfję wprawdzie rebić dobrą miuę. a je ­
dnak MBun złości wykrzywia jtff przy ięm szpe­
tnie tttroiT, a z dyplomatycznych zwrotów, okra­
szonych nibyto kadzidłem dla osoby monarchy, 
przebija dość wyraźnie krytyka słów cesarskich, 
ponieważ N . F r , Presse, wbrew twierdzeniu ce­
sarza, iż parlam entarne przedstawicielstwo Gali- 
cyi miało zawsze na oku interes państwa i umia 
ło takowy pogodzić z interesem  krają, pisze wy­
raźnie, że „tak zwana galicyjska delegacja tam, 
gdzie właśnie chodziło o rozstrzygnięcie pomię­
dzy interesami kraju a państwa — einen sehr 
robusten gallzischen P atrio tism us zu r  Geltung zu  
brinyen verstanden h a t.u N astępnie wywodzi ten or­
gan prasy ze słów uznania cesarskiego dla Galicyi 
n a g a n ę  d l a  i n n y c h  e u s t r y a c k i c h  n a ­
r o d ó w ,  w końcu podnosi znacząco, jako rzecz, 
z którą rozważni politycy liczyć się muszą, że ce­
sarz słowa wyrzekł do zgromadzonej na jego po­
witanie szlachty, a nie do tych, których postępo­
wanie chwalił, t. j. do przedstawicielstwa parla­
m entarnego kraju. Z drugiej znowu strony dziwi

się ten organ, w czem istotnie trudno dopatrzyć się 
logicznej konsekw encji, iż cesarz wypowiedział 
pochwałę hr. Badeniemu osobiście, wskazując 
przytem, jakoby to było niew łaściw em , na zwy­
czaj, iż wyszczególnienia „sług państwowych w 
Austryi" dzieją się inśczej, mianowicie przez „or­
dery, tytuły, awansy i inne liczne środki". Kto 
w tej eluKubracyi znajdzie smak i takt, temu 
warto przyznać piem ię. Wogóle tchnie z całego 
odnośnego artykułu N  F r. Presse w strętny, ra- 
bulistyczny ton dziennikarski, wyraziwszy się 
grzecznie — sui generis.

Przyzwoiciej daleko zachowuje się Deutsche 
Zeitung , która nie odmawia sobie przyjemności 
twierdzić, iż pochwała dla Galicyi jest właściwie 
naganą dla Czechów. K . W . Tagblatt komentuje 
słowa ces irskiej pochwały w sposób dość przy­
chylny dla Galicyi i Koła polskiego, a TagU att 
Szepsa kadzi półurzędowo Kołu polskiemu, wiel­
biąc jego politykę.

Bądź co bądź sprawiły słowa cesarskie, wy­
rzeczone w Jarosławiu, silne baidzo wrażenie m. 
tutejszą opiniię publiczną i powszechnie też pa­
nuje tu mniemanie, ż e  z n a c z e n i e  p o l i t y ­
c z n e  P o l a k ó w  w A u s t r y i  w z r a s t a ć  
o ę d z i e  o d t ą d  n i e p o s p o l i c i e .  Nie brak 
także grosów, które „najwyższe uznanie cesarskie 
dla Polaków" wiążą z polityką zagraniczną i wy­
snuwają stąd pew ne wnioski na przyszłość. Rów­
nież i wyszczególnienie namiestnika hr. Bade- 
niego pobudza do pewnych przypuszczeń miano­
wicie w tym kierunku, iż widzą w nim niektórzy 
„ u p a t r z o n e g o  n a s t ę p c ę  h r  T a a f f e g o " ,  
jeśliby ten wskutek nadwątlonego zdrowia miał 
ustąpić. N aturalnie, iż sa to „na razie" luźne 
tylko przypuszczenia, które jedynie dlatego przy­
taczam, iż są one charakterystycznem  znamieniem 
wrażenia, jakie słowa cesarskie, wypowiedziane 
w Jarosławiu, wywarły na tutejszą opinię pu­
bliczną.

Agitacya za paiszachnem głosowaniem.
Znowu trzy więlkie zgromadzenia robotników 

w spraw ie powszechnego' głosowania odbyły się 
ubiegłej niedzieli w Wiedniu. Najliczniejszem 
z nich było zgromadzenie odbyte na Wiihring 
na którem jako referent stanął poseł do Rady 
państwa dr. K r o n a w e t t e r .  W jednogodzinnej 
mowie swej, przerywanej co chwila oklaskami, 
podnosił on znaczenie powszechnego głosow ana. 
Pod względem etycznym , obyczajowym — jest 
ono jed.ynem lekarstwem na korupcyę wyborczą. 
W ielkich mas nikt nie potrafi przekupić. N astę­
pnie ma prawo powszechnego głosowania nie­
zm ierną doniosłość dla konstytucyi i rządu pań­
stwowego. Należy je  więc zaprowadzić dla wszel­
k ich  wybieranych ciał reprezentacyjnych: w pań­
stwie, kraju, powiecie i gminie. Oiała te, prawem 
powszechnego głosowania stworzone, powinny być 
fundamentalnym wyrazem woli ludu —  wola pań­
stwowa musi być wolą ogółu. Przez prawo g ło ­
sowania lu d , ogół musi administracyę ta tźe  i 
rząd dostać w swe ręce. U r z ę d n i c y  p o w i n ­
n i  b y ć  w y b i e r a n i ,  n i e  m i a n o w a n i .  N aj­
piękniejsza kónstytucya na nic się nie zda, skoro 
się nie ma decydującego wpływu na adm inistra 
cyę rządową. W Austryi nie ma reprezentacji 
któraby w szystkich, ogółu interesy obejmowała.

Z kolei zwrócił się mówca do tych świeckich 
i duchownych „mężów stanu" co to ironicznym 
śmiechem odpowiadają na hasła: wolność, ró­
wność, braterstwo. Ludzie ci — mówił Krona­
w etter — z chęcią przenieśliby nas w te czasy, 
kiedy ekonom „poddanych" kijem częstował. L u­
dzie c i , z największą ochotą spaliliby nas, nie 
książki nasze, ale nas samych , gdyby tylko mo­
gli — oczywiście z chrześcijańskiej miłości bli­
źniego.

Nieustannie podnoszą zarzut: że lud nie jest 
jeszcze dojrzały. Czyż ludzie, jak śliwki, dojrzę 
wać m uszą? Po amerykańskiej wojnie o wolność 
pięciu milionom wyswobodzonych niewolników 
od razu dane prawo wyborcze. Czyż dlatego ame­
rykańska Izba reprezentantów jest mniej warta 
od austryackiego pa rlam en tu , albo senat mniej 
pożyteczny od Izby panów ?

N ie  p r z e c z ę ,  ż e  p o l i t y c z n a  d o j r z a ­
ł o ś ć  l u d u  n a s z e g o  p o z o s t a w i a  j e s z c z e  
w i e l e  d o  ż y c z e n i a ,  ależ jakim sposobem ma 
naród dojrzeć, s k o r o  g o  s i ę  n a j w a ż n i e j ­
s z y c h  p r a w  p o z b a w i a .  Potrzeba nam szkół 
ludowych, wolnych od wszelkich wyznań, potrze­
ba s t a n o w c z e g o  o d d z i e l e n i a  p a ń s t w o ­
w e j  s z k o ł y  o d  k o ś c i o ł a ,  dajem ludowi pra­
wo zgromadzania się, wolność prasową i powsze­
chne, równe, bezpośrednie prawo wyborcze, daj­
cie nam to, a obaczycie, jak w ciągu lat dziesię­
ciu dojrzeje lud i reakcjonistów  wysadzi z sio 
dła.

W końcu omawiał Kronawetter zachowanie się 
wszystkich innych stronnictw w parlam encie wo­
bec sprawy powszechnego głosowania i wzywał 
robotników, aby wytrwali w wytirniętym kierun­
ku, dążyli naprzód — do zwycięstwa. Po prze­
mówieniach kilku jeszcze uczestników zebum a, 
przyjęto znaną rezolucyę o powszechnem głoso­
waniu , podobnie jak na dwóch innych zgrom a­
dzeniach, które równocześnie odbywały się w sali 
D rehera i pod gołem niebem w N eunkirchen.

Sprawy szkolne.
(Spraw ozdanie z okręgowej konferencyi nauczy­

cieli pnunatu krakowskiego).

Kunferencya okręgowa nauczycieli powiatu 
krakowskiego odbywała 6ię - w dniach 1 i- 2 
września b. r, w sali uniwersytetu Jagiellońskie 
go nod przewodnictwem p. Józefa Spisę i ins­
pektora sznół ludowych

Po nabożeństwie, odprawionem ania 1 września 
o godzinie 9 rano w kościele 0 . O. Franciszka­
nów, udali się uczestnicy obrad do sali, gdzie de­
legat Laskowsk. powitał konferencję, wskazując 
na j ą działalność.

Przemówił następnie przewodniczący, poano 
sząc reformę plonów naukowych i nowych k są  
żek szkoła} ch, poczem rozpoczęły Się właściwe 
obra iy.

Na posiedzeniu pierwszeiu. P. Jan  W o j t y g a  
złożył sprawozdanie z konfeiencyi trałow ej, odby­
tej w dniach 4. 5 i 6 lipca we Lwowie, a dele­
gat Laskowski wyraził mu uznanie za staranne i 
wyczerpujące sprawozdanie, dające jasny pogląd 
na przebieg owej konferencyi. Uznanie p. V, oj- 
tydze, wyiaziła również konfereneya przez po­
wstanie. Po odczytaniu szeregu rozporządzeń Rady 
szkolnej krajowej, przewodniczący zarządził wy­

bór sekcyi dla wniosków i rozkładów gudzm nau­
kowych dla szkół różnych kaiegoryj.

Na posiedzeniu drugiem, w ooectości delegata 
Laskowskiego odbytem, p. S z a r e k  złożył sp ra ­
wozdanie wydz ału konferencyjnego o elaboratach 
na tem at: „„akie zmiany wprowadzają nowe 
plany naukowe w organizaeyi fczsół ludowych; 
jakie braki i niedostatki usuwa dokonana reform a 
w ustroju szkół ludowycl i w jakim Kierunku czyni 
zadość rzeczywistej potrzebie naszego spoć >rzeń- 
stw a". Z pomiędzy 83 elaboratów i- wielką znajomo­
ścią rzeczy i gruntownie napisany przad°tav ił 
do odczytania na konferancyi elaborat p. K Os­
s o w s k i e g o  z Bronowie.

Sprawuzdawcc wydziałr konferencyjnego p. 
K o s s o w s k i  złożył sprawozdania o elaboratach 
na tem at : Jak należy pojmować wp owadzenie 
w planach naukowych nauki czytania i pisania, 
jako przedmiotu osobnego obok nauk! języka wy­
kładowego i jakie obowiązki wkłada to postano­
wienie planów na nauczycieli ? Z pomiędzy 41 
elaboratów, opracowanych na podstawie wyjąt­
ków z mstrukcyi do planów naukowych oraz od­
czytu p. Mieczysława B ad o w sk ieg o , w Szkole 
umieszczonego), przedstawia do odczytania na 
konferencyi elaborat p. S z a r k a .

Na trzeciem posiedzeniu, w dniu 2 września 
odbytem pjzewodniczący sekcyj przedłożyli kon­
ferencyi norm alne rozkłady godzin naukowych, 
zastosowane do nowych planów. Sprawozdawca 
wydziału Konfeiencyjnego, p. C h o l e w k a ,  o d ­
czytał ocenę elaboratów na te m a t: „Szczegółowy 
rozbiór planów 1 do 4 klasowych z uwydatnie­
niem  punktów, w których nowe plany i instruk- 
cye odbiegają oa dotychczasowych planów i m e­
tod nauczania". Z pomiędzy 32 elaboratów przed­
stawia do odc-ytanif’ na konferencyi elaborat p. 
E i e 1 e n i n a Michała, któremu tak konfereneya, 
jak i przewodniczący wyrazili uznanie

P. M y  s z a l  z Zabierzowa, sprawozdawca z wy 
działu konferencyjnego, odczytuje ocenę elabora­
tów na tem at: „Szczegółowy rozbiór pianów
naukowych dla szkół V i V I klasowych z uwy­
datnieniem  zachodzących różnic, co do sasad 
nauczania w czterech pie-wszych, a dwóch naj­
wyższych Jfilasach tych szkół". Z pomiędzy czte­
rech elaboratów przedstawia do odczytania n* 
konferencyi elaborat p, G i g o n i a  i S z u l c a .

N a czwartem posiedzeniu sprawozdawca wy­
działu konferencyjnego p. S t a s z e l ,  z Rąązny, 
odczytał sprawozdanie wydziału konierencyiuego
0 elaboratach na tem at VI: „Uwydatnić punkty, 
w których odbiega traktowanie wiadomości z geo­
grafii, historyi i nauk przyrodniczych w szkołach 
tyjJu Wjższego od postępowania przy udzielaniu 
tych wiadomości w szkoiach typu nazszego" 
z uwzględnieniem najważniejszych momentów, co 
do metodycznego traktowania tych przedmio­
tów.

Przewodnicz)cy na posiedzeniach kontenren- 
cyjnych wyjaśniał, aby nauczyciele szkół' takich, 
gdzie nie dadzą się norm alne rozkłady godzin 
zastosować do planów naukowych, przedkładali 
władzy przejściowe rozkłady godzin, któiel^y u- 
względniały stosunki miejscowe, a nie odbiegały 
dalecp od postanowień obowiązujących. Touamo 
tyczy się kias, gdy z powoau organizacji sokoły 
rozszerzono. Zwraca uwagę na ćwiczenia pisem­
ne, które ma:ą odpowiadać planom szkoląym
1 lustrukcyi, tudzież ua naukę czytania i pisania, 
jako osobnych przedmiotów naukowych.

Gdy powstały wątpliwość5 cc do używania no-
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18 (Oi%g dalszy.)
W krótce po napisaniu „Wojaka Janosza" na­

stroił poeta lutnię na tony głębokiej melancholii. 
Wypadek, który natchnął Petófiego, da się po­
niekąd porównać z sielanką miłosną w Duna- 
reese.

I wtedy i teraz jest bohaterką romansu dziew­
czę właśnie rozkwitające, uroczy pączek, który 
zaledwie przeczuwać poczyna tajemniczą, niezna­
ną władzę miłości. E t  e 1 k a , zaledwie lat pięt­
naście licząca siostra żony Aleksandra Yachotta, 
działała na wrażliwy um ysł Petófiego podobnie 
jak niegdyś Zuzia. I tu jaśniał' ten sam blask 
niewinnej dziewiczości, a całą pełnię tych czaru­
jących promieni wchłaniało w siebie niezepsute, 
naiwne serce poety.

Ale kiedy Zuzi wyznał swą miłość, wobec 
Etelki milczał. Nigdy nie mówili o m iłości; 
zresztą wrażenie, jakie na Dim wywierała Etelka, 
nie wywoływało uczucia, któreby można m unem  
miłości ochrzcić — chociaż marzył o pięknem 
dziewczęciu....

Tak sprawy stały, gdy Etelka um arła, niespo­
dziewanie, prawie nagłą śmiercią. Ten straszny 
cios dotknął głęboko jej rodzinę, obudził rzewne 
żale, żywą rozpacz Petófiego. Czuwał u zwłok 
ukochanej Etelki, która jak za życia, jak świeża 
różyczka w trum nie leżała, o d z ień  chodził na 
cmentarz, zamieszkał w pokoju, w którym nie­
gdyś ona mieszkała, i tu napisał owe treny na 
^mierć Etelki, 39 wierszy, które wyszły 1845

roku pod ogólną nazwą „Listki cyprysowe z mo­
giły Etelki" (Cipruslombok E telka  sirjarol).

Publiczność przyjęła ten zbiorek bardzo przy­
chylnie, szczególnie płeć piękna zachwycała się 
uczuciowością, w której się rozpływają te żało­
sne poezye. Nawet sąd poważnego krytyka znaj­
dzie wśród tych trenów niejeden piękny, bardzo 
p ięk n y ; ale przecie zaprzeczyć się nie da, że 
w niejednym z tych utworów coś sztucznego, 
nienaturalnego, sentym entalnego uderza, z czom 
nie zwykliśmy spotykać się u Petófiego, którego 
poezya zawsze czyni wrażenie naturalności, praw ­
dy, prostoty.... Wygląda tc niemal tak, jakby poe­
ta miłość, której za życia Etelki nie czuł, teraz, 
po śmierci jej chciał przemocą wywołać w sobie, 
miłość, wierność, tęsknotę i melancholię bez 
granic, zapomnienie o wszystkich i o wszystkiem ... 
Kiedy nawet do matki swej —  a wiemy jak 
głęboko, jak prawdziwie, jak czule ją kochał 1 — 
zwraca sie takiemi słow y :

O najlepsza z matek ziemi,
Matl i moją, biedna, droga,
Każe ci się dola sroga 
Z nadziejami rozstać swemi.
Puściłaś je na przestworze 
Jak  Noe gołębic grono,
Ąle z gałązką zieloną 
Żadna powrócić nie może.
O s t a t n i ą  m i a ł a ś  n a d z i e j ę ,
Ż e  k i e d y  n a  ś m i e r c i  ł o ż e  
P a d n i e s z  z i m n a ,  s y n  t w ó j  m o ż e  
Ł z a m i  s w e m i  c i ę  r o z g r z e j e .

P i e r z c h ł y  t w y c h  n a d z i e i  r o j e ,
T ę  ci  n a w . e t  o d e b r a n o :
Bo  g d y  s t r a c i ł  s w ą  k o c h a n ą ,
S y n  t w ó j  ł z y  w y p ł a k a ł  s w o j e .

(Przekład Wł. Sabowskiego).

V.
W arunki, pod któremi Petofi. wstąpił do re­

dakcji M od peszteńskich, jak widzieliśmy, nie 
były tak niekorzystuemi. A le kiedy sław a Petó­
fiego coraz bardziej rosła, kiedy honorarya, ja^ie 
za wiersze otrzymywał, powiększały się, zrzucił 
zwolennik swobody, który zresztą tak mało miał 
potrzeb, niezbyt ciężące pęta. Najbardziej drażni­
ła  go praca korrektorska, która, według umowy, 
do obowiązków jego * należała. Z dniem 1 kwie­
tnia 1845 roku wystąpił z redakcyi i na razie 
opuścił stolicę.

Krok. swe skierował ku północnym komitatom 
Węgier, w góry karpackie. Zwiedził wiele miast, 
wszędzie witany entuzyastycznie przez wielbicieli 
swego ta len tu ; uczty, serenady mu wyprawiano, 
nawet go banderyami witano, a jeden komitat 
nadał m u niemałego znaczenia w ówczesnych 
W ęgrzech godność honorowego lablabira (ław­
nika).

„Kiedym jeszcze nie widział nazwiska swego 
drukowanem, jako statysta w peszteńskim teatrze 
narodowym stołki i kanapy na scenie ustaw.ając, 
a na rozkaz aktorów po piwo, wino i kiełbaski 
do szynku biegając; kiedym stał na warcie, albo 
kluski kukurudziane dla mych towarzyszy szere­
gowców gotował i naczynia metalowe przy tak 
silnym mrozie obmywał, że ścierka do palców 
przyraarzała, albo z polecenia kaprala śnieg z 
podwórza koszarowego wynosić m usia ł- zawsze 
m 'ałem  jasne przeczucie, co kiedyś ze mDą bę­
dzie, i co też się stało. N a twardych deskach 
łóżka „wachcymru" śniłem , że zdobędę sobie 
im ię , którego rycząca zgraja krytyków całego 
świata nie zdoła zniweczyć. A sen mój zwolna 
się urzeczywistnia, nawet rychlej, aniżeli mnie­
małem. Gdziekolwiek przyjdę, ściskają, kochają 
mnie. Zaręczam narodowi, który mnie zaszczyca 
swą sympatyą, że sympatya ta nie jest ma-no- 
trawstwem ".

W P r e s z o w i e  zeszedł się Petofi z dwoma 
poetami, Fryderykiem  K e r e n y i m i Michałem 
T o m p ą .  Kerenyi, urodzony 1822 roku, był po 
chodzenia niem ieckiego; nazywał się właściwie

C h r i s t m a n n ,  i dopiero w dwunastym roku 
życia nauczył się języka węgierskiego. Zvcie i d o - 
ezya jego są pełne melancholii ; wyjątkowo w tym 
czasie, kiedy Petofi w Preszowie u niego gościł, 
był weselszym i czuł się szczęśliwszym. Michał 
Tompa, urodzony 1819 roku, zalicza się do naj­
popularniejszych poetów Węgier. W pierwszym 
zbiorze swych poezyj, jeszcze hołdownik kierun­
ku klasycznego, wkrótce zmienił swe zapatrywa­
nia i przeszedł stanowczo do obozu indowego. 
Jego „Baśnie i podania ludowe", wydane 1846 
roku, w ciągu dwudziestu dni doczekały się już 
drngiego wydania.

Przez Kerenyi’ego, którego Petofi już z ra ł da­
wniej , poznał się osobiście z T o m p ą , i ryehło 
wzajemny szacunek, jaki od dawna czuli, zamienił 
się w serdeczną przyjaźń. Razem prieDędzał? 
trójka poetyczna prawie cały miesiąc pobytu Pe- 
'ófiego w owych stronach. Ulubionym celenriiijcL 
przechadzek była chata leśna, którą, na wniosek 
Petófiego, każdy z ni>‘h wierszem opisał. Znajdu­
jem y też pamiątkę przyjaźni, „Chatę leśną", tę 
samą a przecie inną, w zbiorach poezyj Petófie­
go, Kerenyi’ego i Tompy, wszystkich trzech.

Z wycieczki górskiej powrócił Petofi na krotki 
pobyt do Pesztu, gdzie pozostawił tylu przyja­
ciół i miłych towarzyszy, lecz w jesieni wybrał 
się do wsi S z a l k - S z e n t  - M a r t o n  nad Du­
najem. w komitacie peszteńskim, gdzie wtedy 
ojciec jego trzym ał w dzierżawie karczmę. Tu 
powstał tyle charakterystyczny, prześliczny wiersz

W i e j s k a  g o s p o d a .
Tn, gdzie wzrok najbystrzejszy z daln ani

[z bliska
Nie zdoła gór wytropić, gdzie równina niska
Rozpcściera powaby swe niedoścignione,
Jestem  znowu, i wolny od trosk, w szczęściu

[tonę.
Schron dała mi gospoda wiejska — oh i ja k i!
Ciszę ledwie wieczorem mącą mi chłopaki.
Gospodarz, staruch siwy, p ra c z e  jak może,

— O, błogosław Ty jemu, litościwy B ożn!
Jest tuta, w brod wszystkiego, nie znam żadnej

[biedy,
W ątpię czyli kto lepiej był goszczony kiedy. 
Jeść chcąc, nie czekam wcale na innycb przy

[stole,
Ale wszyscy czekają, gdy mnie braknie w kole. 
Jedno tylko mi tutaj wzrok o s io w a  Tzami 
Staruch laoi drzeć koty z zoną swą czasami, 
Leez za chwilę już sam ją przepr&cza w pokorze,
— O, błogosław Ty jemu, litościwy B oże!
Czasem przeszłość w rozmowie naszej ktoś

[w spom ina:
Oh, pam ięta dni lepsze szynkarz starowinu. 
Miał pola, ogród, konie, złoto gdy był miody, 
I sam nie znał dokłannle liczby swojej trzody. 
Ale oszust majątek jem u wydar1, cały.
A dom i bydło fale powodzi porwały.
Więc bieda go zakuła w tw ardą swą obrożę,
—  0, błogosław Ty jemu, litościwy Boże I 
Ku zachodowi słońce dni jego się skłania, 
Czasby było wypocząć pc znojach sterania.
On jednak, właśnie teraz, gdy go starość tłoczy, 
Klepie biedę i troskom patrzeć musi w oczy. 
Dniem i nocą się trudzi, idzie spać ostatni, 
W stąje pierwszy. — świąt nawet nie zna

[w awojei matni. 
Jakże mnie serce boli, lecz cóż to pom oże?
— C, błogosław Ty jemu, litościwy B o ż t! 
Pocieszam go, że lepsze znowu dni nastaną 
Lecz on smutnie potrząsa głową skołataną
— „Tak pewnie r- szepce z cicha, — każuego

[to czeka.
Będzie lepiej! mogiła mi j u t  niedaieka!"
Ja  wtedy staruszkowi l-zncam się na szyję 
I  łzami serdecznemi zwięchą twarz ra i  myję. 
Boć to pi zecież mój o j c i e c ,  ów szyn irz

[w fu torze:
—  O, błogosław Ty jemu, litościwy Boże!

(Przekład SL Rossowskiege.)
(C. d, n.)



* Nr. 204. N O W A  R E F O R M A . Fraków, 7 Wrześ ua 1893

wych ezytanek już w bieżącym roku, zaznacza 
przewodniczący, ie  naukę należy prowadzić na 
podstawie dotychczasowych ezytanek, dopóki no­
we książki nie będą wydane. Zarządziwszy od­
czytanie okólnika Bady szkolnej krajowej, doty­
czącego wzięcia udziału szkół na wystawie kra­
jowej we Lwowie, w roku 1894, powołuje prze­
wodniczący do komitetu wystawowego pp. Woj- 
tygę, Kołodziejczyka, Mytzala, Siarka, Lisowskie­
go i p. Zubrzycką. Przedłożone przez sekcyę 
wnioski samoistne przyrzeka ile możności po­
myślnie załatwić. Po wyborze pp. Wojtygi, Stasz- 
la, Myszala, Kossowskiego, Siarka i panny Zu­
brzyckiej na członków wydziału konferencyjnego, 
a pp. Dworzaka, Bielenina, Kołodziejczyka, Woj­
tygi i p. Zubrzyckiej do komisyi bibliotecznej i po 
złożeniu sprawozdania o stanie i ruchu biblioteki 
okręgowej, zaznacza przewodniczący główne mo­
menty obrad; poleca instrukcyę do każdego przed- 

i miotu często odczytywać, a sprawy, dotyczące 
planów naukowych, podnosić na posiedzeniach 
kółek pedagogicznych, wyrażając nadzieję, że nau­
czycielstwo z całym zapałem weźmie się do pra­
cy, bo okręg krakowski posiada wszelkie warun­
ki pomyślnego rozwoju, — szkoły tu już od wie­
ku istniały —  doznają przychylności i ogólnego 
poparcia.

P  Bielecki imieniem konferencyi w serdeez- 
nem  przemówieniu podziękował delegatowi La 
akowskiemu za uczestnictwo w konferencyi i za 
gorL we zajmowanie się sprawami szkol nemi, a p. 
Myszal, zwracając się do przewodniczącego, wy­
raził życzenie, aby najdłuższe lata był kierowni­
kiem, doradcą i opiekunem nauczycieli tntejszbgo 
okręgu.

W  końcu zabrał jeszcze głos delegat nam ie­
stnictwa, zapewniając, że i nadal sprawy szkolne 
i nauczycielskie leżeć mu będą na sercu.

Po przemówieniu tern udali się uczestnicy kon­
ferencyi o godzinie 4 po południu do Dąbia, ce­
lem zwiedzenia wzorowo urządzonego ogrodu 
szkolnego, przez tamtejszego nauczyciela Stani­
sława S z a r k ę .  P. inspektor udzielał wskazówek, 
do założenia ogrodu szkolnego, w myśl planu 
naukowego i przepisanej instrakcyi, poczem człon­
kowie konferencyi rozjechali się do spokojnych 
wiejskich zaciszy, aby z nowym rokiem szkol­
nym rozpocząć dalszą pracę na pożytek Ojczy­
zny.

Przegląd polityczny.
K raków , 6 wrześniu.

Poseł d i. E b e n h o c h  omawiał na sejmiku 
relacyjnym w S a r l e i n s b a c h  stanowisko stron­
nictwa klerykalnego. Przypom niał on, że wielu 
katolików żąda zupełnego zerwania z rządem i 
wystąpienia posłów katolicko - konserwatywnych 
z klubu H o h e n w a r t a .  Pomimo to tak on 
sam jak jego przyjaciele polityczni D i p a u 1 i, 
Z a l l i n g e r ,  G a s s e r ,  M o r s e y ,  K a r l o n ,  dr. 
S c h o r n  i dr.  K a p p  uznali, że obecna chwila 
nie jest odpowiednią do wystąpienia z tego k lu ­
bu, a czy w przyszłości to nastąpi, nie zależy 
od nich samych. Mówca wyraził aympatye swo­
je dla stronnictwa chrześcijańsko - Sucyalnego i 
stanowczo oświadczył się przeciw powszechnemu 
glosowaniu. „Ze stronnictwem  socyalistycznem 
nie można ani kokietować, ani paktować, lecz 
należy zasadom przeciwstawić zasady. Dlatego 
żaden z nas nie poprze powszechnego głosowa­
nia, które ja uważam jako ostatni stopień przed 
socyalistycznem państwem  przyszłości". W końcu 
p. E b e n h o c h  poruszył kwestyę językową. Stoi 
on na stanowisku, ie  wszystkie narodowości m a­
ją równe prawa. Jest jednak, zdaniem jego, rze­
czą konieczną, że we wspólnych reprezentacyach 
potrzeba języka, w którymby wszyscy mogli się 
porozumieć. Jako taki język uznano bezpośrednio 
i pośrednio język niemiecki. Dr. E b e n h o c h  
sądzi zatem, iż to najzupełniej Wystarcza.

Przemówienie dra E b e n h o c h a  stwierdza, że 
nie ma na razie obawy, aby klub H o h e n w a r ­
t a  rozbił się, co od czasu do czasu przepowia­
dają różne dzienniki. Stwierdza ono również, że 
myśl utworzenia nowego katolickiego stronnictwa 
nie znajduje odgłosu wśród austryackich kleryka- 
łów. O powszechnem głosowaniu p. E b e n h o c h  
mówił już poprzednio. Obecnie oświadczył się je ­
dnak przeciw niemu z większą stanowczością. 
Poseł ten popadł jednak w ten sam błąd co dr. 
P l e n e r ,  uważając, iż żądanie powszechnego 
głosowania wychodziło wyłącznie od stronnictwa 
socyamo-demokraiycznego. Nadto dr. E b e n h o c h

M AX NORDAU.

SZTUKA STARZENIA SIĘ.
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6 (Dokończenie).
Nowina ta zrobiła takie na członków „towa­

rzystwa" wrażenie, jak gdyby przed każdym 
z osobna pękł nabój dynamitowy. Linden skapi­
tulował ! Linden zaręczył s ię ! To nie do uwie­
rzenia. I  przed kim to zwinął un swą zuchwa­
łą  dagę korsarską, która tak długo postrachem by­
ła dla szczęśliwych posiadaczy żon ? Przed Kasią 
r. Markwald, w której przecież nic nie można było 
odkryć pikantnego, cuhy zblazowanego światowca 
szczególnie mogło pociągnąć 1 Piękna była, to 
prawda, ależ on przeszedł obok tylu piękniejszych 
kobiet!

Głupią zapewne także nie była, ile to jednak 
rozumniejszych niewiast pomimo całej swej chy- 
trości me było w stanie utrzymać go w swych 
sieciach I Fakt ten był i pozostał niewyjaśniony, 
chyba że....

Pani v. d. Lehde posłała tegoż dnia natych­
miast po doktora Thiela i gdy wchodził, podała, 
mu w milczeniu gazetę.

—  Wiem już —  odrzekł z uśmiechem.
— Gzy wydaje się to panu praw dą?
— Oczywiście, że prawda. Ogłoszenie jest prze­

cież przez młodą parę narzeczonych podpisane. 
Zresztą sam Linden wyjawił mi tę nowinę.

— Ozy pytał pana o radę ?
—  Nie. Opowiedział mi jedynie takt jeż speł­

niony.

myli się, mniemając, że nadanie tego prawa spo­
tęguje niebezpieczeństwo agitacyi socyaiistycznej.

Dnia 20 grudnia b. r. upływa okres pięcioletni, 
na który dr. S c h u n e r e r  wskutek zasądzenia 
utracił prawa obywatelskie. Dziś już poczynają 
jego zwolennicy myśleć o jego powrocie do Ra­
dy państwa i propagować jego wybór. Przezna­
czono mu wiedeński m andat z okręgu W i e d e ń  
F a w o r i t t e n ,  z którego posłuje p. H a u c k ,  
szczery przyjaciel S c h ó n e r e r a .  H a u c k  jest 
chorowity i mało łubiany, ma więc złożyć 
mandat uroczyście na zgromadzeniu antisem in- 
kiem, które zapowiedziano na 20 grudnia.

Papież wydał zapowiedzianą od dawna ency­
klikę do episkopatu węgierskiego. W edług szczu­
płych wiadomości, jakie dotychczas posiadamy, 
papież poleca węgieiskiemu klerowi, aby starał 
się o przeszkodzenie uchwaleniu projektu ustawy 
o małżeństwach cywilnych, zaleca odbywanie 
wieców katolickich co roku i staranie o wybór 
katolickich posłów. W końcu encyklika przypo­
mina, że katolicyzm na W ęgrzech może liczyć 
na poparcie króla Węgier.

W iec katolicki o nauczaniu  religii.
W  sekcyi szkolnej wiecu katolickiego w Wiirz- 

burgu, uchwalono następującą rezolucyę dra Ste- 
p h a n a :

„Jakkolwiek dla każdego poddanego Rzeszy 
niemieckiej konieczuem jest dokładne nauczenie 
się języka niemieckiego, to jednakże nie powin­
no się do tego celu w szkołach dążyć zapomocą 
usuwania j ę z y k a  o j c z y s t e g o  dzieci, należy 
raczej u z n a ć  p r a w o  d o  p i e l ę g n o w a n i a  
m o w y  o j c z y s t e j .  Nauka religii winna być 
udzielana dzieciom wyłącznie w języku ojczy­
stym. W miejscowościach, gdzie cała ludność, lub 
znaczna jej część mówi innym językiem , aniżeli 
niemieckim, powinni być ustanawiani tylko tacy 
nauczyciele, którzy dokładnie rozumieją także ów 
drugi język."

Bezolncya ta ma na myśli przedewszystkiem 
stosunki szkolne na Śląsku pruskim.

Ten sam dr. Stephan postawił jeszcze drugą 
następującą rezolucyę:

„Zadaniem wieców katolickich jest bronić tak­
że tych katolików, k t ó r z y  n i e  m ó w i ą  j ę z y ­
k i e m  n i e m i e c k i m .  Jest to prawem przyro- 
dzonem, aby się dzieci uczyły w języku ojczy­
stym. Zwłaszcza nauka religii, która sama w so­
bie ma być celem, a n i e  s ł u ż y ć  z a  ś r o d e k  
g e r m a n i z a c y i ,  musi być udzielana w języku, 
w którym dziecko mówi od najpierwszej młodo­
ści. Następstwem  tego żądania je s t ,  aby nau­
czyciel rozumiał dzieci i nawzajem dzieci nau­
czyciela. “

Rezolucye te wziąćby sobie przedewszystkiem 
powinien za dyrektywę biskup wrocławski ks. 
K o p p, który w postępowaniu swem z katolika­
mi polskiej narodowości trzyma się zasad wręcz 
przeciwnych.

N astępny wiec katolików niemieckich odbyć się 
ma w Kolonii.

Z  P aryża .
W edług półurzędowych doniesień n o w a  I z ­

b a  d e p u t o w a n y c h  składać się będzie z 810 
umiarkowanych republikanów rozmaitych odcieni, 
122 radykałów, 40 socyalistów, 35 nawróconych 
konserwatystów i 58 reakeyonistów. Jeśli oblicze­
nie to jest dokładne, mianowicie zaś jeśli wier­
nie podany został liczebny stosunek umiarkowa­
nych republikanów do radykałów, w takim razie 
s i l n a  w i ę k s z o ś ć  r z ą d o w a  j e s t  z a p e ­
w n i o n ą ,  albowiem wszystkie stronnictwa opo­
zycyjne razem wzięte nie byłyby w stanie oba­
lić m inisterstw a, popieranego przdz 310 um iar­
kowanych republikanów. Niektóre dzienniki po­
dają jednakże w wątpliwość dokładność przyto­
czonych cytr, ponieważ pomiędzy członkami no­
wego parlam entu jest wielu ludzi mało znanych, 
których postawa wobec stronnictw  nie jest w yra­
źnie określoną.

C l e m e n c e a u  wystosował do swych wybor­
ców o d e z w ę  z p o d z i ę k o w a n i e m ,  w której 
silnie występuje przeciwko o p o r t u n i s t o m ,  
którzy połączyli się z k 1,e r y k a l a m i  i m o ­
n a r c h i s t a m i .  „O z d r a d z i e  t y c h  s o c y a -  
l i s t ó w  — pisze Clemenceau, — którzy dopo­
mogli reakeyonistom do usunięcia mnie z parla­
mentu, nie chcę pamiętać". W ogóle odezwa jest 
n a m i ę t n e m  w e z w a n i e m  d o  w a l k i  z k l e ­
r y k a l i z m e m .

C a s s a g n a c  także dziękuje swym wyborcom 
i zapowiada, że dalej walczyć będzie o te same 
przekonania na polu publicystyki, a zarazem wy­
raża oburzenie na tych k a t o l i k ó w  i k s i ę ż y ,

Pani v. d Lehde zmięła gazetę i rzuciła ją  
w kąt.

— Ależ co mogło go tak nagle do takiego kro­
ku spowodować?

Thiel wzruszył ramionami.
—  Mężczyźni bywają czasami w postanowię 

niach swych nie mniej nieobliczalni jak kobiety.
— Chyba nie miał nic na sumieniu. ..
—  Panna v. Markwald wyższą jest ponad 

wszelkie podejrzliwe domysły —  przerw ał jej 
Thiel surowo.

—  Obawiam się, że Linden jeszcze jest wyż­
szym — odparła, —  ale świat, który nie zna tak 
doDrze Lindena, jak ja  i — pan, goto w tak po 
myśleć.

— Niewątpliwie. Złośliwe języki zaczęły już 
sw ą robotę. Nie wysechł jeszcze druk tego ogło­
szenia, a już obiło mi się dzisiaj o uszy domnie­
manie, ie  baron dlatego żeni się z panną v. Mark- 
w Jd , ponieważ został do tego zmuszony przez 
jej brata, który uznał, że on ją swojem nadskaki 
w .niem  skompromitował.

—  Linden zmuszony! On, który dwóch prze­
ciwników w pojedynku na śmierć zastrzelił! On 
się i oficera od huzarów nie ulęknie. To bajki.

— Na uralnie, że bajki. Nie pojmuję tylko, dla­
czego tak daleko szukać wytłómaczenia tego faktu. 
Linden żeni się, bo znalazł zdaniem swojem od­
powiednią dla siebie towarzyszkę życia. Za mło­
dym zaprawdę nie je s t do tego.

— Nie — zauważyła pani t. d. Lehde, —  ale 
boję się, czy nie jest za stary.

—  O tem n ;e wiem —  mruknął Thiel.
— Doktorze, nie mówisz prawdy. Zapewne, 

Linden mógł jeszcze ożenić się z spokojną, ro­
zumną, dojrzalszą kobietą, ale z młodą panienką,

którzj go opuścili dlatego, że nie chciał zdra­
dzić swego mouarchistycznego sztandaru.

W edług pogłosek członek parlyi radykalnej 
B r o u s s e  oświadczył gotowość zrzeczenia się 
mandatu w dep. W schodnich Pyreneów , aby uła­
twić F l o ą u e t o w i  zdobycie mandatu posel­
skiego.

Socyalistyczno-radykalny dziennik Petite Rep. 
Franęaise, który prowadzi kampanię przeciwko 
O o n s t a n s o w i ,  wdrożył dochodzenie, skąd pow­
stać mogły fałszywe wieści o niepomyślnym sta­
nie zdrowia C a r n o t a  i twierdzi, że pogłoski te 
są owocem zręcznej intrygi, skierowanej ku temu. 
aby skłonić p. Carnota do rezygnacyi z prezy­
dentury republiki. W edług zapewnienia wymię 
nionego dziennika, pogłoski te rozsiewane są przez 
ludzi, sprzyjających O o n s t a n s o w i ,  który, jak 
wiadomo, chce się ubiegać w przyszłości o go­
dność prezydenta republiki.

Dzienniki paryskie wyrażają niezmierne obu­
rzenie z powodu obecności księcia Neapolu na 
manewrach niemieckich w Lotaryngii. Gaulois 
domaga się, aby rząd francuski odmówił za to 
W łochom grzeczności, jakiej od niego żąda­
ją, mianowicie zebrania w kasach państwowych 
zdawkowej monety włoskiej, kursującej we F ian- 
cyi, celem wymienienia jej na złoto. Przysługa 
ta, zdaniem dzienników francuskich, jest równo­
znaczna z udzieleniem pożyczki w kwocie 3uG 
milionów.

Z  S e rb i.
Trybunał stanu dopiero teraz wręczył oskarżo­

nym m inistrom  akt oskarżenia i zakreślił im do 
wniesienia pisemnej obrony term in najdłuższy 30 
dni, jaki oznacza nstawa. Sędzią śledczym mia­
nowano Stewę P e t k o w i c z a ,  członka trybuna­
łu kasacyjnego, który w myśl ustawy nie należy 
do trybunału stanu.

Centralny wydział stronnictwa radykalnego 
w B e l g r a d z i e  zwołał na 1 października wiec 
stronnictwa do C a c a 1 e n. W wiecu mają wziąć 
udział wszyscy członkowie centralnego wydziału, 
po trzech delegatów wydziałów okręgowych i po 
dwóch delegatów każdego wydziału powiatowego 
lub miejscowego. Wiec ten będzie miał inne zna­
czenie, niż wiec zeszłoroczny. Wówczas rozcho­
dziło się o zorganizowanie opozycyi przeciw li­
beralnemu rządowi. Dziś stronnictwo radykalne 
jest u steru rząd u , to też nie będzie on miał 
charakteru opozycyjnego i uchwalenie wotum 
zaufania dla ministerstwa D o k i  cza .  będzie 
prawdopodobnie głównym przedmiotem obrad i 
uchwały.

Sztuka polska na wystawie w Chicago.

Przy koócn zeszłego miesiąca podaliśmy za D zien ­
nikiem  Chicagoskim  wiadomość o projekcie uroczy­
stego zainaugnrowania polskich obrazów na kolum­
bijskiej wystawie w Chicago. Obecnie dochodzą nas 
bliższe szczegóły w tej sprawie.

TTroozystośó rozpoczęła się w Memoriał Art Pałace 
odczytem p. Żmigrodzkiego, wygłoszonym przez adw 
M. Drzemałę: „O sztuce polskiej". Zawierał on tre­
ściwy i wymowny zarys dziejów nasząj iituki w 
przeszłości i chwili obecpgj, * kończył się zaznacze­
niem naszego stanowiska cywilizacyjnego i krzywd, 
które się nam ze względów politycznych dzieją. — 
W ogóle odczyt mocno zajął obcą publiczność, na­
der lioznie zgromadzoną, która go słuchała w sku­
pieniu, a na zakończenie wybuchnęła głośnem- okla­
skami.

Sam wykład doskonale ilustrował reprodukeye 
znakomitych dzieł naszych mistrzów, ua które się 
powoływał i które wskazywał mówca. Po odczycie 
zaczęło się oglądanie obrazów. „Pochodnie Nerona", 
„Unia", „Rejtan", a szczególnie trzy cykle Grottge­
ra zwracały powszechną uwagę i wywołały szereg 
zapytań, na które obecni Polacy udzielali chętnie 
objaśnień. P. Żmigrodzki wskazywał wybitniejsze li­
twory. Szczególniej zawarta w cyklach Grottgera 
martyrologia naszego narodn wywoływała wielkie 
wrażenie.

Właściwa inauguraeya oddziału pclskich obrazów 
odbyła się podług programu około godziny 4 po po­
łudniu w sali nr. 62 Jackson Parku.

Sala była przepełnioną Polakami, znajdowało się 
też sporo gości amerykańskich, przedstawicieli prasy 
i t. d. ^Otworzył zebranie przemową angielską p. 
Piotr K i o ł b a s s a .  Zaznaczył cel zgromadzenia, 
objaśnił, dlaczego wystawa będącej w rozkwicie 
sztuki polskiej jest tak stosunkowo skromną, zazna­
czył warunki polityczne, które zaledwo pozwoliły 
naszym artystom jako Polakom, wziąć udział w wy-

któraby córką jego być mogła, — nie, on chyba 
rozum postredał.

— Łaskawa pani, na to żadnych jeszcze nie 
ma dowodów. Małżeństwo działa nieraz odmła- 
dniająco.

—  Małżeństwo z dziewczyną taką, jak Kasia 
v. M arkw ald? Gdybym była baronem v. Linden, 
bałabym się takich oczu, jakie ma ona. Należy 
ona do rodzaju śpiących potworów. Biada mężo­
wi, który je obudzi, a niema dość siły, by je po­
skromić.

Thiel nie mógł wstrzymać uśmiechu.
—  Powtarzam , łaskawa pani, że małżeństwo 

dokonywa czasem cudu zmartwychwstania. A w naj­
gorszym razie, zawsze jeszcze nie potrzeba tak 
tragicznie znowu zapatrywać się na tę sprawę.

Pani v. d. Lehde nie mogła się pocieszyć po 
tej ostatecznej utracie barona, ale pojmowała, że 
nic już uczynić nie może, aby go utrzymać przy 
sobie, aby go na nowo odzyskać.

Przedewszystkiem z tego powodu, że nie moż­
na już było Lindena dosięgnąć. W brew wszelkie­
mu oczekiwaniu oderw ał się wkrótce od swej 
uroczej narzeczonej i wyjechał, o wiele wcześniej, 
niż dawniejszemi laty, w swą letnią podróż.

Rozciągnął ją  na pełne trzy miesiące, które 
spędził w różnych morskich kąpielach. Widziano 
go to tu, to tam, najpierw w Rydzie, potem 
w Sylcie, w końcu w Helgoland, gdzie fale naj­
mocniej biją.

Z początkiem września odbył się ślub. Świat 
cały podziwiał młodą parę. Kasia świeżą była i 
rozkoszną, jak rozkwitnięty niedawno pączek ró ­
ży wonnej, Robert przystojny, elegacki, jak w naj­
piękniejszych dniach życia swego. Różnica wieku 
nie zwracała prawie uwagi. Tylko dokładna od- 
serwacya mogła dostrzedz pewien nerwowy nie­

sławie, wreszcie wskazał obecnym trzy obrazy, go­
dne uwagi w sali nr. 6 2 , Malczewskiego „Śmierć 
wygnanki", jako obraz naszego męczeństwa, „Ja­
dwigę", jako przypomnienie siły duchowej, która 
bez krwi i gwałtu nawróciła miliony na wiaię 
prawdziwą i połączyła dwa narody — i nadto „Wer- 
nyhorę", proroctwo zmartwychwstania Polski. Obra­
zy te mówią do serc naszych i do serc ludów, a 
w każdym razie te i inne utwory dowodzą, że po­
mimo trudnych warunków politycznych pracujemy i 
postępujemy naprzód.

Po tej pięknej przemowie, przyjętej z wielkim zapa­
łem , wszyscy obecni na zaproszenie p. Kiołbassy 
udali się na galeryę drugiego piętra. Tam wobec 
wspaniałych płócien Gersona, Styki, Żmurki i in­
nych, nastąpiła drnga część obchodu.

Wezwany przez przewodniczącego p. Kiołbassę 
wystąpił adwokat M D r z e m a ł a  i w krótkiej, ale 
serdecznej przemowie podniósł znaczenie pierwszego 
zbiorowego wystąpienia polskich artystów w Amery­
ce. Zaznaczył zalety prac naszych artystów i to, że 
oni właśnie reprezentują nas jedynie na wystawie i 
przypominają zebranym tu ze wszech stron świata 
ludom — imię Polski. Na zakończenie mówca zło 
żył nznanie szlachetnej amerykańskiej gościnności, 
która pozwoliła nam pomimo wszelkich względów 
politycznych stanąć w szeregu obok innych.

Prof. D u n i k o w s k i  przemówił następnie w 
imienin gości, przybyłych z kraju, wyrażająo swą 
radość z powodn, że tn na wystawie ujrzał dzieła 
geniuszu polskiego. Ta właśnie nasza obecność i 
energia dowodzą, że „Polska nie zginęła — i nie 
zginie!..."

P. B a s s e t ,  jeaen z przedstawicieli zarządn kon­
gresów wystawowych, wygłosił następnie sympaty­
cznych słów parę z uznaniem dla działalności Po­
laków, a szczególniej dla naszej sztnki.

W ostatniem polskiem przemówieniu H. N a g i e 1 
wyraził radość z powodn, iż nietylko obrazy naszych 
artystów znalazły miejsce na wystawie, ale nadtu 
pod wystawowym dachem, w miejsen, gdzie groma­
dzą się na wszechświatowy popis narody, rozlega 
się głośno, urzędowaie mowa polska i protestuje 
wskaznjąc naszą pracę cywilizacyjną, przeciw poli- 
tycznomn zatraceniu, na które uas skazano.

Wszystkie mowy przyjmowano z zapałem grzmią- 
cemi oklaskami.

Na tem zakończył się program iuangnraeyi, która 
udała się jak najlepiej. Większość gazet amerykań­
skich nmieściła o sztuce polskiej bardzo sympaty­
czne wzmianki. Między innemi In te r  Ocean, w swej 
kronice artystycznej, podał szereg notat o utworach 
naszych artystów na wystawie chicagoskiej i zazna­
czył wyraźnie — na wiarę odczytu p. Żmigrodzkie­
go — że Siemiradzki nie jest Moskalem, ale Pola 
kiem. Należy się za to angielskiej gazecie nznanie.

Sztuka polska odniosła stanowcze na kolumbij­
skiej wystawie zwycięstwo, jeżeli się zważy, że przed­
stawiciele rządów zaborczych rzncal. nam jawnie i 
tajnie pod stopy przeszkody, zanosząc protesty prze 
ciw uznawaniu jakiejś tam odrębnej sztuki polskiej. 
Protesty komisarzy rządowych nie odniosły skutkn. 
Uznano ostatecznie, że utwory Dolskie mają te same 
piawa, co wszystkie inne na wystawie umieszczone 
i przypuszczono Polaków, jako takieb, do nczestni- 
ctwa w uzyskanin premij. Zasłnga tego zwycięstwa 
przypada w udziale kilkn przedstawicielom amery­
kańskiej Polonii, Którzy przyczynili się do tego ener- 
gicznemi z swej strony zabiegami i staraniami. —
Z uznaniem podnosimy ich nazwiska są to zaszczy­
tnie nietylko w wychodżtwie naszem znani obywa­
tele : Erazm Jerzmanowski, Piotr Kiołbassa i J. F. 
Smulski. Życzliwymi przyjaclółnr Polaków w tej 
sprawie okazali się również komisarze włoscy.

K r o n i k a .
K r a k ó w , 6 września.

Na porządku dziennym zwołanego na jntro, we 
czwartek, posiedzenia Rady miejskiej krakowskiej 
zamieszczono liczny szereg spraw administracyjnych. 
W ich rzędzie wniosek o zapłacenie kwoty 120.753 
złr., jako ceny kupna gruntów w mieście, nabytych 
na rzecz gminy od skarbu wojskowego. Na posie­
dzeniu ma się również odbyć wybór członków wiel­
kiego Wydziału Kasy oszczędności, w miejsce ustę­
pujących.

Przygotowania do festynu, odbyć się mającego 
w p i ą t e k (8 bm.) w parku dra Jordana na do­
chód krakowskiego Towarzystwa im. T. Kościnszki, 
odbywają się codziennie pod kierunkiem p. C h o- 
m i ń s k i e g o ,  kierownika ćwiczeń gimnastycznych 
w parkn dra Jordana. Próby odbywane z wykonaw­
cami „bitwy racławickiej" dają gwarancyę, że przed­

pokój na twarzy Roberta, która jakkolwiek od 
słońca i słonego nadmorskiego powietrza opalo­
na, wyraźnie bladą była. P rzy  boku swej czaru­
jącej małżonki nie wydawał się tak szczęśliwym 
jak tego spodziewać się było można. „W yrzuty 
sumienia" —  poszeptywały tu i ówdzie kobiety, 
które ongi bliżej niego stały, a teraz same się 
przezwyciężyły, aby zjawić się w kościele wypeł­
nionym — jak to mówią — po brzegi. Pani v 
d. Lehde nie było pomiędzy niemi.

Robert v. Linden urzeczywistniał teraz sny o- 
statnich miesięcy; młodziutką małżonkę, swą naj 
dumniejszą i, jak sobie wiernie postanowił, osta­
tnią zdobycz powiózł do Włoch. Była lu je 
dnak dziwna poślubna podróż, sądząc z tego 
wszystkiego, o ozem się później dowiedziano. No­
wożeńcy zjawiali się po kolei we wszystkich więk­
szych miastach górnych, środkowych i dolnych 
Włoch, a nigdzie dłużej nad dwa lub trzy dni 
nie zatrzymywali się. Baronowa bez hum oru była 
i niezadowolona, on przygnębiony i nieszczęśliwy.

W trzy tygodnie po ich ślubie porucznik v. 
Markwald otrzymał list od siostry, wskutek któ­
rego natychm iast odniósł się do doktora Thiela 
z poufuem zapytaniem o zdanie co do stauu 
zdrowia L indena: szwagier jego uznaje się wido 
cznie bardzo chorym, gdyż od swego wyjazdu, 
wszędzie, gdziekolwiek się tylko zatrzymywali, po 
kilku lekarzy zapytywał o radę, wydaje się stra­
sznie zgnębionym, siostrę jego zupełnie zanied­
buje, a stan jego napełnia ją  taką trwogą, że ona 
zaklina brata, by spieszył z pomocą.

Doktór Thiel bezzwłocznie odpisał porucznikowi 
uspokoił go, twierdząc, że jest to prawdopodobnie 
napad hipochoudryi. Zarazem prosił go o podanie 
adresu szwagra, gdyż ma zamiar natychm iast i 
do niego napisać.

stawienie wypadnie poprawnie i eft klownie. Ponie­
waż pogoda zaczyna się ustalać, — są wszelkie na­
dzieje, że festyn tym razem odbędzie się przy li­
cznym udziale publiczności.

Bilety poprzednio (w czerwcu) nabyte ważne bę­
dą i n'a piątek. Obecnie Dabywać można biKty w 
handlu p. R u d n i c k i e g o ,  w handm pod firmą 
„ S c h u l z "  w rynku głównym i w Administracji 
N . Reform y.

Ola Towarzystwa „Szkoły ludowej" przesiał 
p. Józef S r o k a ,  sekretarz Koła w Tarnobrzegu, 
10 złr.

Pomnik MLkiewicza. Roboty około budowy po­
mnika na rynku postępują naprzód , tak, iż według 
przypnszczeń komitetu, wszystkie ukończone ostaną 
w mi s ąon październiku br. W dniu 17 bm. przy­
będzie z Rzymu do Krasowa p Teodor Rygier i 
przywiezie ostatni i najważniejszy odlew, tj. postać 
Mickiewicza. Wszystkie inne części pomnika, miano­
wicie cztery grnpy boczne, znajdują się w pakach 
na plaen budowy. Postać Mickiewicza po przyjezdzie 
twórcy pomnika ustawioną zostanie.

Według informacyj, zasięgniętych od członków 
komitetn wykonawczego budowy, uroczystość odsło­
nięcia pomnika odbędzie się na wiosnę roku przy­
szłego.

P. Kazimierz Bartoszewicz urządzi w najbliż­
szym czasie w Krakowie szereg pogadanek o sto­
sunkach miejscowych z życia towarzyskiego, litera­
tury i sztuki.

P. Stanisław Konopka , znany deklamator, roz­
poczyna wykłady estetycznego czytania i inne, ob­
jęte programem koncesjonowanej jego szkoły w d. 
16 bm. Szkoła deklamacji i dramatmgii mieści się 
przy ulicy Kanoniczej 1. 19

Zmarli. Marya z Zarębów Growalska, w 32-gim 
roku życia zmarła dnia 5 września w Krakowie.

LndwL Anastazy Seńko-Popowski, właśc.ciel dóbr 
na Podolu, brat posła do Rady państwa, zmarł w 
Krakowie, w 46 roku życia.

Ambulatoryum szpitala Braci Miłosierdzia w 
Krakowie wynosiło w siepnin b. r. 706 osób. Z tych 
było 436 z Krakowa, 73 z Podgórza, 197 z oko­
licy.

Wydział Tow. ginu astycznogo „Sokół" w Pod­
górzu zawiadamia, że ćwiczenia gimnastyczne roz­
poczęły się z dniem 1 września b. r. pod kierowni­
ctwem drnha Cenglera i odbywać się będą dia człon­
ków 3 razy tygedniowo, t j. w poniedziałki, środy 
i piątki od godz 7 1/* do 8 '/* wioozorem.

Uczniowie gimnazynm ćwiczyć- się będą we wtor­
ki i piątki od godz. 4 do 6 po połndniu , ze szkół 
Indowych zaś w poniedziałki i czwartki od godz. 6 
do 7 wieczorem, ćwiczenia dla panien odbywać się 
będą we wtorki i piątki od godz. 6 do 7 wieczo­
rem. fila ćwkzenia można się wpisywać podozas 
wymienionych godzin n Kierownika.

Choler? w Galicy!. Według nrzędowej relacyi 
Gazety Lwowskiej. Dnia 4 września br. zaohoro- 
wały na cholerę: W powiecie nadwórniańskim: 
w Delatynie 4 osoby i w Łanczynie 2 osoby. W m. 
Kołomyi 2 osoby, w Jasienicy (powiat Brzozów) 2 
osoby.

Zm arły: W powiecie nadwórniańskim: w Delaty- 
uie, Łanczynie, Mikuliozynie, Podleśniowie ad  Mi- 
kuliczyn i Jamnie po 1 osobie. W Jasienicy (pow. 
brzozowski) 1 osoba.

Nadto zaszły wypadki podejrzane : w Rymanowie 
i w Wisłokn (pow. sanocki), w Chomiakcwie i Opry- 
szowcach (pow. stanisławowstii) i w Gomowej (pow. 
brzozowski).

Z K r y n i c y  otrzymaliśmy następujący telegram:
Z powodn mylnych pogłosek, jakoby w Krynicy za­
szły wypadki zapadnięcia na cholerę, zwierzchność 
gminna . w Krynicy zawiadamia wszystkich, którzy 
chcą korzystać jeszcze ze zdrojów krynickich, że 
nietylko w miejscowości Krynicy, ale i w całym 
powiecie nowosądeckim i pogranicznych komitatach 
węgierskich a n i  j e d e n  w y p a d e k  c h o l e r y  
n i e  z a s z e d ł .

Z n a m iro w sk i , naczelnik gminy i członek komi­
syi zdrojowej D r. Franciszek K m ie tu m c z , lekarz 
gminny.

0 przebiegu epidemii w Królestwie W arszaw ­
ski Dnifiwnik podaje następujące szczegóły: W Ko 
le d. 30 z. m. zachorowało osób 8 , zmarło 4, wy 
zdrowiało 6, pozostaje chorych 4 1 ; w Grzegorzewie 
tegoż dnia zachorowała 1 osoba, zmarła 1, pozosta­
je chora 1; w Ozorkowie pozostają chore 3 osoby.
W Łomży w dnin 1 i 2 b. m zachorowały 4 oso- 
h y ; w Zambrowie d. 1 b. m. zachorowało osób 4, 
zmarła 1 , wyzdrowiały 2 , pozostaje chorych 15; 
dD ia  2 zachorowało 5, zmarły 2, pozostaje chorych 
18. W Mazowiecku d. 1 b. m. zachorowało osób 5, 
Dozostaie chorych 20. W Ciechanowcu d. 1 h. m. 
zachorowały 2, zmarły 2, wyzdrowiały 2, pozostaje 
chorych 5 ; w Gołaszach tegoż dnia był jeden wy-

Jakoś w tydzień później nadeszła do stolicy 
wieść i lotem iskry rozszerzyła się w sferach 
„towarzystwa" baron Robert v. Linden umarł 
nagle w Ischn W tem brzmieniu dotarła wiado­
mość do gazet i publiczności. W  najściślejszem 
jednak kółku dworskiem wiedziano, że nieszczę­
sny sam kres życiu swemu położył.

Pani y. d. Lebde natychmiast domyśliłaYię tego 
i nabra.a pewności z ust księżny, do której Kasia 
równocześnie jak bratu swemu o tragicznym cio­
sie zatelegrafowała.

Pospieszyła do Thiela, którego wypadek ten 
zmartwił boleśnie, gdyż był on dla barona nie- 
lylko sumiennym i życzl.wyiii lekarzem, ale i 
wiernym przyjacielem,

— A|eż to straszne — zawołała rozdrażniona 
pani, upadając na fotel.

Thiel odrzekł tylko smutnem- poruszeniem 
dłoni.

—  Ozy wiesz pan co bliższego ?
— Kulą w głowę. Przedwczorąj w nocy. W 

pokoju obok sypialni, gdzie żona jego leżała.
Nastała chwila milczenia.
Potem rzekła Eliza wilgotne oczy na doktora 

podnosząc:
— Widzisz pan, widzisz, to małżeństwo było 

zgubą jego. Żyłby dzisiaj i byłby szczęśliwy, gdy­
by miał mnie przy swym boku.

— Albo mnie —  odrzedł Thiel.
Eliza potrząsnęłr głową.
— Nie, nie. Za późno pożądał tego ostatniego 

romansu.
—  Albo zwątpił zawcześnie — odpa-ł Thiel, 

i zamyślony pogrążył wzrok w bronzowej statuet­
ce Asklepiosa, która stała przed nim na biurku.
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padek śmiertelny, a w Kosarzach jeden wypadek 
zasłabnięcia. W Czyzewie d. 1 b. m. zachorowały 3 
osoby, zmarły 4, wyzarowiała 1 , pozostaje chorych 
13; d. 2 b. m. zachorowały 4, zmarły 2, wyzdro­
wiały 3, pozostaje chorych 12.

0 poprawienie stosunków sanitarnych po 
wsiach dopomina się krakowski Przegląd L eka r­
ski w następującym artykule: „Wybuch epidemij, 
osobliwie cholery i strach przed niemi mąją przy- 
najmuiej tę dobrą stronę, iż nawołują ogół do zro­
bienia porządku higienicznego i pozwalają władzom 
poczynić takie poprawy pod względem sanitarnym, 
które w innych czasach rozbiłyby się o opór lub obo­
jętność ludności.

„Jedną z największych usterek higi śnieżnych u 
nas są zbiorniki nawozu po wsiach tuż przy do­
mach. To, co znatury rzeczy i z nakazu prostego 
ze strony zmysłu powonienia i wzroku każdy od­
dala od siebie lub przynajmniej oddalać powinien, 
włościanin nasz umieszcza tuż przed swym domem, 
by mieć wprawdzie na oku te skarby dla swej ro­
li, ale zarazem napawać się ich widokiem i wzie- 
wać nieustannie unoszące się z nich gazy. Wobec 
dzisiejszego stanu nanki o chorobach zakaźnych 
i doświadczenia niewątpliwego, które wskazuje, że 
najpewniejszą ochroną przeciw wielu chorobom za­
kaźnym, że tu wymienimy tylko cholerę, dur brzusz­
ny i osutkowy te wielkie plagi czasowe lub riągłe 
dla naszej ludności, jest jak największa czystość 
w najszerszem tego słowa znaczeniu, sądzimy, iż 
przyszła chwila korzystania z obecnej epufemil cho­
lery zerwania raz z tym wiekowym a zgttbnym 
zwycząjem i wydania ustawy w przedmiocie prze­
chowywaniu nawozu i materyj kloacznycL po w sitach. 
Pod grozą epidemii nie pizyjdzie zbyt trudno kiie- 
tylko nłożyć, ale i przeprowadzić ustawy w tej 
mierze, a wkrótce przekona się ludność o wielkim 
pożytku nietylko sanitarnym, ale i ekonomicznym 
z reformy na tern polu. Takie bowiem otwarte ze 
wszech Biron gnojowiska po wsiach, prowadzą do 
ogromnej straty materyałów pożywnych dla roślin, 
że tu wymienimy tylko unoszący się w powietrze 
ameniak i ługowane przez opady atmosferyczne po­
łączenia stałe, w wodzie się rozpuszczające, które 
nietylko, że giną dla roli, ale zarazem w bardzo 
szkodliwy dla zdrowia sposób zakażają grnnt i wodę 
gruntową.

„Ponieważ paulaŁim sum m a petunłur, a i rol­
nik każdy jest bardzo konserwatywny i niełatwo 
zmienia złe tryby, uświęcone wiekowym zwyczajem, 
moieby należało początek reformy, o której mowa, 
zrobić w Kiukowskiem, gdzie i włościanin najoświe- 
ceńszy i od lat 80 jest wyłącznym panem swej 
ziemi i gdzie grunt jest najdroższy, a ponieważ e- 
xem pla trahunt, przeto kolejno możnaby przepro­
wadzić reformę w całym kiaju i w ten sposób po­
łączyć najlepiej i najpraktyczniej względy higienicz­
ne z ekonomieznemi. Tylko jeden warunek koniecz­
ny, zdaniem naszem do pomyślnego załatwienia 
spraw y: nie dążyć od razu do doskonałości, nie żą­
dać z iormków na nawóz kosztownych, murowanych 
i t. p , lecz zadowolić się na razie urządzeniem 
taniem, ile można tylko szczeluem , i od chat odda- 
lonem. -

Fatalna pomyłka. Dnia 30 z. m. wieczorem w 
U yuiowcach, w* dobrach bar. Brunio&itgo, podano 
wskutek pomyłki dwom robotnikom zamiast wódki 
po kieliszku kwasu karbolowego. Obaj robotnicy 
zmarli w przeciągu pół godziny. Śledztwo sądowo- 
^arue jest w toku

Zm iana własności. Dzięki pomyślnym okoliczno­
ściom, jak się dowiaduje K uryer L w o w sk i, dobra 
Łopatyn, które były od lat 20 w rękach banku wie 
dehsk<ego, administrowane przez Niemców, nareszcie 
dostały się napowrót w posiadanie Kazimierza hr. 
Mołodeckiego.

Brody, 4 września. tKoresp. N . Reform y). Na 
podstawie rozporządzenia władzy rosyjskiej z roku 
1891 mieli kupcy protokółowani lub ich agenci pra­
wo przebywania w Rosyi w sprawach handlowych 
przez przeciąg 3 miesięcy. Obecnie kupcy, jak zwy­
kle, zakupili w Rosyi dożo chmielu i mieli się udać 
do Rosyi dla odebrania zakupionego towaru, aż tu 
zakazuje im rząd rosyjski przebywania tamże, powo­
łując się na jakieś rozporządzenie z 1887 roku. 
Zrozpaczeni kupcy zażądał, interweneyi tutejszej Izby 
handlowej, która też przesłała zażalenie do minister­
stwa handlu i spraw zewnętrznych.

Plakaty rozlepione po rogach ulic. a zawiada­
miające o wystawie robót ręcznych kobiecych w tu­
tejszej szkole wydziałowej, pociągnęły mnie tam i 
przypatrzyłem się wystawie z wielką ciekawośoią. 
Z zadowoleniem stwierdzić mogę, że roboty wyższych 
klas odznaczają się misterną dokładnością, a kieru­
nek główny jest praktyczny. W wystawie tej oprócz 
szkoły wydziałowej brały także udział szkoła izrae 
licka i kilka szkółek wiejskich.

Gimnazyum państwowe w Buczaczu. W nie­
dzielę odbyło się w Buczaczu uroczyste otwarcie 
gimnazyum państwowego w obecności inspektora kra­
jowego p. Jana Lewickiego, wszystkich reprezen­
tantów władz miPiBCOwyeb i licznie zgromadzonej 
publiczności.

Z Poznania. Uroczyste posiedzenie dla uczczenia 
jubilata, prezesa Augusta hr. Cieszkowskiego, mają­
ce, według naszego dawniejszego ogłoszenia, dla zbyt 
szczupłego w samym budynku Towarzystwa przyja­
ciół nauk miejsca odbyć się w teatrze, postanowiliś­
my ostatecznie, po usunięciu rozmaitych przeszkód, 
urządzić na wielkiej sali bazarowej i to dnia 10 
września o godz. 12 w południe.

Program uioczystości ogłoszonym będzie później. 
Towarzystwa i mstytucye naukowe, cucące przez 
delegatów wziąć udział w uroczystości i jubilatowi 
należny hołd złożyć. zechcą łaskaw ie, o ile tego 
dotychczas nie uczyniły, wcześnie zgłosić się do 
niżej podpisanego, abyśmy im odpowowiednie miej­
sca na sali zachować i w programie obecność ich 
w stosownym porządku zaznaczyć mogli.

Członkom Towarzystwa przyjaciół nauk i guściom, 
chcącym w uroczystości wziąć udział, służyć będą 
jako iegitymacya karty wstępu, któiyeh udzieli po­
przednio na listowne zgłoszenie się, lub też w sa­
mym dniu uroczystości po usobistem zgłoszeniu się 
konserwator muzeum Towarzystwa przyjaciół nauk 
dr. Erzepki (ul. Wiktoryi 1. 25), który również pod 
jął się łaskawie celem ustanowienia liczby nakryć 
Przyjmować zgłoszenia na obiad wspólny, jaki się 
urządza w tymże dniu w Bazarze o godz. 4 1/, (od 
Nakrycia 5 marek bez wina).

Radca dr. W icherkiem ic z , przewodniczący komi­
tetu jubileuszowego Tow. przyjaciół nauk.

Z Wilna przynoszą dzienniki warszawskie nastę­
pującą wiadomość: „Tragiczny wypadek rozegrał się 
w Wilnie w dniu 30-tym sierpnia o godzinie 8-mej 
wieczorem. W środku miasta, otwarcie, na ulicy, w

oczach licznego tłumu zabity został na miejscu wy­
strzałem z rewolweru A. Frcigang. Powodem zabój­
stwa, jak mówią, ma być zazdrość. Zabójcą jest u- 
trzymujący aptekę Naruszewicza przy ulicy Wielkiej, 
Józef Rogowski. Zabity był prawnikiem, który nie­
dawno ukończył kursa i nie zdążył jeszcze zdać 
egzaminu państwowego. Faktyczny, urzędownie stwier­
dzony obraz zabójstwa przedstawia się, jak następuje. 
Rogowski i siostrzeniec jego żony, prowizor A. Zem- 
brzycki, nieopodal od tak zw. „Kawiarni warszaw­
skiej “, bedącej własnuścią żony p. Rogowskiego, 
przy ul. Wielkiej, zaczęli bić p. Frejganga laską i 
parasolem. Stojący na posterunku polieyant zawe­
zwał wszystkich trzech, aby się udali do cyrkułu, 
czego też ze swej strony domagał się p. Frejgang. 
W drodze Rogowski, czego nie zauważył polieyant, 
wydobył z kieszeni rewolwer i z tyłu wystrzelił do 
idącego przed nim Frejganga. Strzał był skierowa­
ny w lewą połowę głowy i Frejgang, jak się oka­
zało, został zabity na miejscu11.

Amerykańska Polonia wobec krajowej wy­
stawy. Czytamy w Przeglądzie E m ig ra cy jn ym : 
Za staraniem prof. dra Duuikowskiego, przebywają­
cego obecnie w Ameryce, przygotowują się rodacy 
nasi zamorscy na seiyo do wzięcia udziału w wy­
stawie lwowskiej. W Nowym Jorku zawiązał się 
]uż w tym celu komitet miejscowy. Postanowiono 
urządzić na tej wystawie osobny pawilon polsko- 
amerykański, w którym zaprodukować się ma przed 
krajem po raz pierwszy Polonia amerykańska. W pa­
wilonie tym mają być pomieszczone wszelkie wyro­
by, wytworzone’ w Ameryce przez ręce lub. ducha 
polskiego. Cała prawie prasa polsko-amerykańska po­
piera gorąco ten projekt.

Artyści polscy na wystawie w Chicago wy
stawili przeszło 130 dzieł sztuki. W wystawie we­
dług nazwisk brali udział Alcliimowicz, Bilińska, 
Brandt, Broelio,ki, Ciągliński Cichocki, Chełmoński, 
Daniszewska, Dukszyńska, Fałat, Gażyezowa, Gene- 
lówna, Gerson , Gościmski, Gramatyka, Gryglewski, 
Gumińeki, Jasiński Zdzisław, Kasiewicz, Kausik, 
Kossak Juliusz, Kędzierski, Kostrzewski, Kowalski, 
Maleszewski, Masłowski, Moizyński, Matejko, Mi- 
recki, Mroczkowski, Modenateiu , Owidzki, Pawłow­
ski, Piątkowski, Piechowski, Pilotti Ksawery, Pio 
trowski Piotrowicz, Podkowiński, Popiel, Pawliszak, 
Poświkowa, Pruszkowski, Rosen Jan, Roeen Paweł, 
Reyzner, Ryszkiewicz, Siemiradzki, Suchodolski Zdzi­
sław, Stankiewiczówua, Stasiak, Styka, Szten el, 
Szwoynieki, Szyndler, Toudos, Trębacz, Wiśniewski 
Wodzinowski, Zaleski Marciu, Zarembski, Zinuiko

Nagrody już zostały przyznane. Z Polaków utrzy­
mali je pp. Gerson, Jasiński, Kędzierski Piechow­
ski, Pruszkowski, Ryezkiewicz i Tetmajer. W od­
dziale austryackim będzie również kilka nazwisk pol­
skich. Roaya, Franeya, Belgia i Norwegia nie bra­
ły udziału w konkursie, stąd też polscy malarze 
w oddziale rosyjskim będą się musieli ebejść bez 
nagród.

Donoszą nadto, iż oprócz wymienionych, nagrody 
w dziale malarstwa otrzymali: Matejku Brandt i 
Fałat.

Praca kobiet. Dochodzi nat, wiadomość, iż p. 
Anna Lipoowska po świetnem ukończeniu studyów 
lekarskich otrzymała posadę pierwszej asystentki w 
klinice (chef du cliniąue) w Maternite w Genewie. 
Pierwszy to raz kobieta w Szwajcaryi dostała po­
sadę rządową, a kem trnduiej jej to przyszło, iż jest 
cudzoziemka. P. Wanda Szczawińska , doktór nauk 
przyro3niczych, po studyaeh w laboratoiyach pary­
skich powraca do Warszawy. Dr. Sz. zamierza od­
lać się pracy pedagogicznej 

W Kisslnyon przestało wytryekiwać w r. 1737 
wynalezione źródło Rakoczego. Przyczyna dotąd nie 
znana. Jedni twierdzą, że źródło zalane zostało wo­
dą rzeki Saale, inni, że winien temu jakiś błąd w 
wodociągach miejskich.

Pożar teatru. W tych dniach padł pastwą pło­
mieni teatr Eden w Odesie. Pożar wybuchł tuż 
przed rozpoczęciem przedstawienia i zniszczył teatr 
do szczętn. Z publiczności, która sią już znajdo­
wała w teatrze, mimo ogromnej paniki, nikt nie 
zginął.

Wielki poiar wybuchł w tych dniach w Rado­
miu o godzinie 2 po północy przy ulicy Dzierzkow- 
skiej. Spaliły się 2 domy. W płomieniach znalazł 
śmierć Jan Czarnecki; Paulina Osowska, ratując 
dziecinę, wyskoczyła z okna pierwszego piętra i 
zraniła się. Zgorzałe domy były zamieszkane przez 
ubogich wyrobników.

P r z e n i e s i e  n l a .  Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego Zenona Pacholego, z Sanoka 
do Krakowa.

S T i a n o i r a n l a .  Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował praktykantów sądowych: dr. Kazimierza Bielaw­
skiego i dr. Andrzeja GłogoezoWskiego, auskultantami są­
dowymi dla swego okręgu.

d.), towary w całości lub po części z kruszców 
szlachetnych (nr. 20 a), solone ryby (z wyjątkiem 
śledzi) w beczkach, suszone, wędzone i t. p. (nr. 
25, g. 2, p.), kawior i surogaty kawioru (nr. 25 
n ), surowe liście tytoniu i łodygi (nr. 25 v. 1), 
cygareta (nr. 25 v. 2 a.), herbata (nr. 25 w.), 
kwaby olejne (nr. 26 c), smalec wieprzowy (nr. 
26 h.), łój bydlęcy i owczy tłuszcz z kości i in­
ny, szczegółowo nieokreślony tłuszcz zwierzęcy 
(nr. 26 1.), n a fa  i inne oleje mineralne, także 
m ineralne oleje do smarowania (nr. 29 a. i b.), 
grube maty i kobierce pod nogi z łyka słomy 
i t. p (nr. 35 a. 1), gruba niedrukowana, nie- 
farbowana pilśń z wełny (nr. 41 d 2). Dla wy­
mienionych tu wyżej artykułów należy przedło­
żyć certyfikat produkcyi w Austro-W ęgrzech, 
przyczem się zauważa, że dla objdw u pozycyj 
„drzewo budulcowe i użytkowe* certyfikat taki 
byt i dotychczas wymagany (od dnia 1 lutego 
1S92 roku); podług podanej wówczas instrukcyi 
należy pochodzenie drzewa udowodnić przedło­
żeniem świadectw wystawionych przez władze 
kraju pochodzenia, ewentualnie w tłómaczeniu 
wierzytelnem. albo też w inny sposób (przez 
przedłożenie konosamentów, faktur, oryginalnych 
listów frachtowych, korespondencyj kupieckich etc. 
i t. p ).

Co do wymienionych powyżej artykułów, nie 
wymaga się na razie dostarczenia poświadczeń ze 
strony urzędów konsularnych.

Dowody pochodzenia. W celu przeszkodzenia 
omijaniu niemieckich podwyższeń cłowych przez 
Rosję, istnieje według Foss. Zgt. w Niemczech 
zamiar postanowienia, że żądanie wykazu pocho­
dzenia może być zauiechaue tylko przy zbożu 
austryackiem ; co do mąki natomiast ma być 
wymagany ścisły dowód pochodzenia.

Ciągnienia losów. We wczorajszem ciągnieniu 
losów kredytowych padła główna wygrana 150.000 
złr. na seryę 946 nr. 92, drnga 30.000 złr. na 
seryę 274 nr. 43, trzucia 15.000 złr. na seryę 
802 nr. 81.

We wczorajszem ciągnieniu losów austryackich 
Czerwonego krzyża padła główna wygrana 15.000 
złr. na seryę 1 854 nr. 26, druga wygrana 1.000 
złr. na seryę 6 411 nr. 43.

Losy budowy t umu:  Główna wygrana 10.000 
zlr. padła na seryę 1.354 nr. 83. druga wygrana 
1.000 złr. na seryę 1.880 nr. 33.

Z targów zbożowych.
K raków , 5 września.

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
P s z e n i c a ...........................................................  8 — 8-22
Żyto .  ..................................................................6-70 7-20
Jęczmień na kr upy . . .    6 25 6 50
Owies z opłatą a k c y z o w ą .............................  6 50 6 75
Groch . . * . .................................................7-— y —
T a ta rk a ..........................................  . . 7 '— 9 —
P r o s o ................................................................ 5-— 6 —
F a s o l a .................................................................8 '— 12-—
•’a g ł y ..................................................................... 11-— 14- —
S i a n o .................................................................—■— 340
h ł u m a .................................................................—l— 2 —
Koniczyna na p a s z ę ..................................... — — 3 60
Ziemniaki za h e k to l i t r ....................................... 2 20 2 60
ja ja  za k o p ę ...............................  . . 130  140
Masła za g a r n i e c ............................................... 3 25 3 50
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . . —■— 76-50
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . —•— 75-—

8 -

Z krakowski dfl a Zakładu kontumacyjnego.
Targ na nierogacizną.

Przypędzono d. 4 i 5 września 1893 na targ 
3164 sztuk.

N otow auo: Prosięta 25 do — złr. za parę —
Chude — •— . M ięsne od —  do —  złr. Tuczne
35 do 41 ct za kilo żywej wagi.

Załadow ano: Do krajów monarchii 2927 sztuk.
Za granicę — sztuk. Do Krakowa —  sztuk.

1 iaiomiM natowe, Ita lie  j artjitjczie.
—  Występy Bolesława Ładnowskiego na sce­

nie lwowskiej cieszą się wielkiem powodzeniem. P u ­
bliczność zgromadza się bardzo licznie, przyjmując 
każdy występ owacyjnie. Szczególniej wyróżniono grę 
artysty w komedyi Zalewskiego „Przed ślubem1', w

Właścicielu kuźnic11 i „Śmierci cywilnej1*.
—  Jan Galasiewicz, artysta dramatyczny i au­

tor popularnych sztuk ludowych, po rocznej nieobec­
ności, spowodowanej chorobą, powrócił do Warszawy 
na stały pobyt. Artysta po utracie nogi ustąpił z 
grona pracowników sceny, a objął natomiast, jak 
donosi Echo m uzyczne i teatralne, stanowisko w 
administracyi teatralnej.

Dział ekonomiczny.
W sprawie dowozu z Austro-Węgier do Nie­

miec. Z powodu podwyższenia ceł w obrocie 
handlowym między Niemcami i Kosyą, otrzymały 
niemieckie urzędy cłowe pewne wskazówki co 
do importu towarów z Austro-W ęgier, a miano­
wicie : 1) W ogólności wystarcza aż do dalszych 
zarządzeń certyfikat pochodzenia z wolnego obro­
tu Austro-W ęgier. 2) Wyjątek stanowią następu­
jące a rtyku ły : dari (nr. 9 e. niemieckiej taryfy), 
słód owsiany (nr. 9 f.), pióra do pisauia (nr. 11 
f.), drzewo budulcowe i użytkowe w, kierunkn 

podłużnej ociosane etc. (nr. *3 c. 2),osi
drzewo budulcowe i użytkowe w kierunku 
osi podłużnej przepiłowane etc. (nr. 13 c. 3). 
przednie towary z miękkiego kauczuku (nr. 17

Z  gie łdy zbożowej.
W iedeń dnia 5 września.

Płacono za 100 kilo: od do
Pszenica na je s ień ............................. 7-50 7’57
Pszenica na w i o s n ę .............................. 8 -— 8-07
Żyto na j e s i e ń .................................. 6 38 6-45
Żyto na w iosnę..................................  6 -88 6’90
Owies na j e s i e ń .............................6 93 6 94
Owies na w io s n ę .................................... 6-91 6-92
R z e p a k ...................................................16’OS 16*15

po 37 do 38 ct., średnie po 33 do 35 c t ,— 
lekkie po 30 do 32 ct., świnki po 30 do 40 
centów.

Targ wiedeński. (Targowica S t. M a r i . )  Na 
wczorajszy targ (5 b. m.) zapowiedziano 11292, 
a przypędzono 11201 świń. Z tego było 3362 
św.nek i 7839 węgierskich świń tucznych. P ła­
cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obearwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 6 września.

wczorąj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 7 4 4 9  mm 742-4 mm 741-5 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 11°.0 +  6 ®,9 -j— 22 °,b

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W 1 W 1 SW1

Wilgotność względni, 
(w odsetkach) 87% 93% 44%

Stan nieba 
0 pog.. 10 zup poehm 0 0 1

U w a g i :  Rano m g ła :

rząd w sprawach dotyczących Izby lordów nie 
jest odpowiedzialny.

Londyr , 6 września. Górnicy, strejkujący 
w okręgu Alfreton, poburzyfi zabudowania górni­
cze. Policya okazała się bezsilną. Zażądano po­
mocy celem przywrócenia porządku.

Londyn, 6 września. B iuro  R eutera  donosi 
z Barnsley, że tysiące robotników górniczych spu­
stoszyło Kopalnie węgla w Silkstone i Hoyland. 
Robotnicy poranili dyrektora i urzędników i pod­
palili biura kopalniane. Po zawezwaniu wojska.

ęli się z wahaniem strejkujący, uzbrojeni w że­
lazne sztaby 

Rzym, 6 września. W ciągu ostatniej doby za- 
orowało we W łoszech na cholerę 16 osób, 
larlo 2 0 .
Petersburg, 6 września. Praw it. W iestn ik  
łasza o k ó l n i k  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę -  
z n y |  h , zawierający wskazówki co do nadzo- 
nad podróżnymi robotnikami, wychodźcami i 

ilgrzymami w czasie c h o l e r y .
Waszyngton 6 września. Komisya bankowa 
fy reprezentantów odroczyła akcyę w spra­

wach finansowych na najbliższy tydzień.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 6 września. W iener Z tg  ogłasza, że 
p r z e n i e s i e n i  zostali sędziowie powiatowi: 
Henryk Z u b r z e w s k i  z Radiowa do Ulanowa; 
Henryk E c k h a r d  z Ulanowa do Radłow a; Igna­
cy S 1 e b o d z i ń s k i z Rozwadowa do Siem ienia; 
Stanisław S z u r o  z Siemienia do Wojnicza Se­
kretarz rady Józef H o i w l a c z  z Nowego Sącza 
przeniesiony został do Krakowa.

M i a n o w a n i  z o s t a l i  s e k r e t a r z a m i  ra­
dy : sędzia powiatowy Józef W i l u s z  z Zatora 
dla Krakowa; adjunkt sądowj- Salamon M e r  z 
z Tarnowa dla tegoż m iasta; adiunkt sądowy 
Emil H u b i c k i  z Tarnowa dla Nowego Sącza; 
adjunkt sądu powiatowego Tadeusz C u k r o w i c z  
z Oświęcima dla Wadowm.

S ę d z i a m i  p o w a t o w y i r i  zostali miano­
w ani: adjunkt sądowy Jacek Ś l e b o d z i n s k i  
z Rzeszowa dla Uiężkowic; adjunkt sądowy Ro­
muald M e d w i c z  z Taruowa dla Biały; adjunkt 
sądu powiatowego Aleksander Z g o d a - F i j a ł -  
k i e w i c z z Kęt dla Zatora ; adjunkt sądowy 
Edwa-d M a l l y  z Jasła dla Makowa; adjunkt 
sądu powiatowego Kaźmierz G a j e w s k .  z Biały 
dla Rozwadowa; adjunkt sądowy W incenty R a j ­
ca  z Nowego Sącza dla Radomyśli.

Budapeszt, 6 września. W ciągu ostatniej do­
by zachorowało na cholerę na Węgrzech 30 osób, 
umarło 28.

Tolmino (Tolmein w Gorycyi), 6 wrześuia. 
Hr. Alfred C o r o n i  n i  wybrany został na posła 
do sejmu krajowego 129 głosami przeciw 6 .

Fredensborg, 6 września. Brat królewski ksią­
żę W i l h e l m  um arł w Gliicksburgu.

Metz, 6 września. Na bankiecie władz cywil­
nych dziękował cesarz W i l h e l m  w mowie toa­
stowej za przyjazne przyjęcie, podnosząc, że w o- 
wacyacn tych i w uroczystym nastroju ludności 
Metzu, jak  nie mniej ludności okolicznej, upa 
truje dowód ż e  L o t a r y n g i a  c z u j e  s i e  z a ­
d o w o l o n ą  z p r z y n a l e ż n o ś c i  s w e j  d o  
c e s a r s t w a  n i e m i e c k i e g o ; jest dowodem, 
że Lotaryngia zyskała zrozumienie dla wielkości 
państw? i dla swego stanowiska w państwie. Zje­
dnoczone Niemcy zapewniają im (Lotarjngczy- 
kom) pokój; s ą  o n i  N i e m c a m i  i N i e m c a  
mi  p o z o s t a n ą .  „Piję — rzekł cesarz — na 
pomyślność krajów cesarstw a, na pomyślność 
wiernych Locaryngczyków.*

Paryż, 6 września. Postanowiono w y ś l e ­
d z i ć  r o z s i e w  a c z y  f a ł s z y w y c h  p o g ł o ­
s e k  o s t a n i e  z d r o w i a  p r e z y d e n t a  C a r ­
n o t a .

Londyn, 6 września. W I z b i e  l o r d ó w  w y­
stąpił S p e n c e r  za ustawą irlandzką. Książę 
D e v o n s h i r e  wldwugod^inne, mowie uzasadniał, 
że ustawy irlandzkiej n i e . p o d o b n a  p r z y j ą ć ,  
dopóki większość wyborców me oświadczy się 
stanowczo w tej sprawie.

Londyn, 6 w ześnia. I z b a  l o r d ó w  uchw ali­
ła rozpocząć drugie czytanie ustawy o s a m o ­
r z ą d z i e  I r l a u d y i  już w bieżącym mie­
siącu.

Londyn, 6 września. Izba gmin przyjęła 103 
głosami przeciw 95 wniosek E anbury’ego, doma­
gający się obniżenia płac urzędników w Izbie lor­
dów o 500 funtów szterlingów.

Sekretarz skarbu H a r c o u r t  oświadczył, że

Kursa talsgraficzna na giułdzie wiedeńskie).
dnia 6 września 1893 r.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta złota 
5% austryacka renta (marcowa) 
Akeye banku austro-węgierskiego . .
AJkeye kredytowe . . .
Lo n d y n . . . . .  . . . .
Srebro . . . .  . .
20-to frankówki z? sztukę . . . .
Dukaty austryack ie ..................................
Banknoty banku niemiec. za 100 iu 

Wiedeń, 6 września. Ruble 130 25 
18 27 —  19 75. Spirytus 15 70 — . 
do — •— . Pszenica 7*55. Owies 6'90

Kurs w wal.
austr.

złr et.
97 35
97 05

119 25
96 70

983 —

335 50
126 10

£ 97 \
5 90

61 7 2 1 ,
Cena nafty 
Żyto 6-37

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i . * *

W ydawca: D r .  L e s ł a w  B im ,'f is k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, a u -a  też żadnej odpowiedzialności za nią 
r h  przyjmuje

NADESŁANE.

Poszukuję mieszkania parterowego suchego i 
jasnego z widokiem na plantacye lub ogiód, 
złożonego z trzech pokoi, kuchni, st-yclyi i piw­
nicy od 1 października b. r. Zgłoszenia do Ad- 
ministracyi „Nowej Reformy“.

WILHELM FEN Z
w  K r a k o w i e

poleca swoje składy i wystawę
' na pierwszein piętrze. 925 82 0
Sznurowadła do gorsetów i bucików, je­

dwabne i uiciane.
Parasole angielskie i kalosze rosyjskie. 
Lawn tennis, krokiety i wolanty.

PORĘBSKI i ZIMŁER
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu: drobiazgowego robót ręcząych i ma- 
1894 teryj kościelnych, I I  50

Ceny umiarkowana.

Przy iricb I z ik łid ic l. przy skłidkacl I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej“ .

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j ©
i sprzedaje pod najko­
rzystniej szemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z prow  ncyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o liczen ia  p r O W i z y i .

za 100 mar.

K r a K ó w .  d n i a  0 /9 .
(Bez bielącego kupono).

Ruble papierowe.......................... za 100 rubli
Marki niemieckie . .
?0-t frankówka złota .
6%  Potyczka krajowa galic. za złr. 100 
4Vi% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4°/0 Obligacja pot. kraj. z r. 1891 .
4°/0 Obligacja uoż kraj. kor. z r. 1893. . 
4% galicyjski fundusz propinacyjny . . .
4% %  Listy zastav Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi komunalne Banku krąj. II. Em. 
4% Listy zastowne Tow. kred. ziem.
i°/o
*V/o .
5°/„ „
5V * 
4V/« n 

„
4°/o „

U. Em.
n n n n * *
„ Banku lup. z prem. 10%
„ „ „ zwr. za 40 lat

„ Król. Pol. za rubli 100
likwidac. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n i a  5 ,9 .
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 2(JO złr. 
Kolei lwowsżo.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5% Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4% %  Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
41j»% „ „ Tow. kred. ziem. za złr. 100
4°/„ „ „ „ „ okr. 56 złr. 100

płacą żądają |

130 50 131 50
61 40 62 —

9 93 10
103 — — -

100 50 101 50
95 25 96 25
96 20 97 _

96 76 97 50
100 26 101 25
101 — 102 —

97 — 98 —

97 50 — —

100 — 100 70
110 — 110 80
100 75 101 50
100 — 100 80
99 50 100 50
97 50 99 —

217 50 220 50
254 257 ___

385 — — ____

— — 215 -

101 — 101 70
100 50 101 20
100 — 100 70
98 30 99 —

10 J IWU.UUU jllj ,
5% Oblig. komun. Banku kraj. II em 
41/»% Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 

°/0 Pożyczka krajowa z r. 1881. . .
%  Pożyczka koronowa z r. 1893 

Losy miasta K rakow a...........................

W i e d e f l ,  d n l s  5  9 . 
u b l l g l  d ł u g a  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
5%  Renta austr. papierów: . sa złr.
5% „ „ Hitibma *a złr.

złota . . .  za złr.
renta waluty koror. 200 kor
Losy z r  1854 na 250 złr . za

5% „ z r. 1860 na 500 z»r. . za
z r. 1860 na 100 z łr . za
z r. 1864 bez %  «ałe . za

Karola Ludwika ns 210 złr.

Obligacye korony wąglerwlej.
w§g. renta waluty koron. 200 kor. . 

Pożyczka prem. węg. po 100 złr. z? zlr. 1®( 
4%  Losy ( iuańdkió (Tl.ei»-Reg.) za złr. IW

Obligaoye ladennlzaoyine.
4% galicyjski fundusz propinacyjny .
Galicyjska pożyczka krajowa z roku 1889 
4%  Gal. pożyczka bajow a z r. 1891 . 
4%  Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893
4°/„ ObUi? irMcm We^ier 7% ^

płacą żądają
96 50 97 20

102 26 — —

100 - 100 70
96 to — —

96 50 97 20
23 50 25

97 15 97 36
96 90 96 10

119 10 119 30
96 70 96 90

147 — 147 76
144 75 145 75
161 — 162 -

192 ___ 193 —

>218 60 219 60

94 20 94 40
11149 25 149 50
140 75 141 75

97 97 50
100 30 100 90
96 50 96 76
96 70 97 20
94 90 95 90

Lloty zastawne.
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. 100
4°/0 GD.. Tow. kred. ziem. okr. za kor. 200
41/ł % Bank krajowy galicyjsL' za złr. 100 
5% Bani krąj. oblig. komunalne u  zlr. 100 
4% Banku austro-węg. 40% let. za zer. 100 
4% Łanku Lumro-w^g. 50 let. za zlr. 100
4% Banku hip. węg. z premią za itr . 100

L o s y .

Budapesteń. losy Bazylika na 6 zlr. w. a. 
Kredytowe austr . i na 100 zlr. w. a.
K rakow skie.........................na 20 zlr.
Czerwonego Krzyża austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na 
Rudolf: . . . .  na
Stanisławowskie na

10 zlr w, a. 
5 złi. w. a. 

10 zh. w. ż. 
20 zlr. w. a.

OrsAUllft
dyrrićL

8-— 
7 ' -  

14-50 
20 - 

25-
13-— 
42-40
14-50 
2-—

135-75
14--

Akoye buanws I kolejowe.
Anglobanfc . . . .  
Eankyerein Wiener . . 
Kred. dla handlu i przem 
Kreditbank węg. allgem. 
Galie. Bank hipoteczn; 
LaenderL-nl 
Austro-węgiergki . . . 
Unionbam. .
Kolej arc. Albrechta 
Ferdynanda Północna . 
Lwowsko-Czerniowiecka

na 200 zlr. 
na 100T zlr. 

. na 160 z n  
na 200 zlr. 
na 200 zlr. 
na 200 zb- 
na 600 zlr 
naJOO zlr. 

na 200 zlr. 
na 1050 złr. 

na 200 złr

płacą żądają

114 75 115 50
98 50 99 —

100 50 101 _
102 25 102 76
i OO — 100 70
100 — xOO 70
128 60 180 —

9 9 25
19 Ł 25 196 25
23 75 24 76
18 25 18 75
12 20 12 t>0
L3 50 24 50
41 - — “ “

150 25 151 75
120 120 76
335 50 336 50
409 50 410 —

380 — 400 —

244 30 244 80
982 — 985 ___

251 25 261 75
94 50 95 50

2876- 2882—
256 — 257 50

Dom bukowy i kaator w yaiaiy JAKOBA H0CHSTIMA
K n M w i  B f a o k  | I 6 w m j ,  U i U j  A - l .

k u p u je  i s p rz e d a je  p o d  a i ^ k t a r i y o t M i e J i s e m l  w a r m o k a m l  K ra jo w e  i l a g r a iu c a u e  p a p ie r y ,  i k t y t ,  

listy zastawia, losy, mioty, wyMieais wszelkie kupony, wjleoewene papiery. — Zleceni*Jz prewinoy
uskutecznia ciwretaą bez deliemia erawlzwL
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Skiad fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sd. Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro,
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 39 52

Nauczycielka muzyki
mająca świadectwo z ukończenia war­
szawskiego Konserwatoryum, udaiela 
nauki gry na fortepianie i teoryi muzyki 

u siebie w domu i na m i.ście. 
Zgłoszenia: nlica Batorego, 2 2 ,  

II  piętro, mieszk. Nr. 7. 2073 1 3

0 - € » O - € 3 ' € » + Q - O i r c 3 - € > e  O - * > ■ € > € > < §
W ażne na sezon  w iosenny i letni. R o b o t y

fBracia E  IskovitscM
 ̂ Akademik biegły w niemieckim, po 

szu kuje lekcyj, na wieś. 
Skromne w a ru n J .  A d r e s : N .  Ł .  1©, 
B iała przy Bielsku. 2077 1 3

Panna służącą
t

z W. Ks. Poznańskiego, poszukuje 
miejsca od 1 października. 

Łaskawe zgłoszenia pod litera­
mi JT. W , -5fr. l O l  poste re­
stante P o z n a l i .  2<m i 2

J P o t r z  e b n y

nauczyciel domowy
s ta ły ,  do kształcenia H chłopczy­
ków, w wieku od 5 —9 la t ,  rodźmy 

mieszczańskiej w Krakowie. 
Oprócz pensyi, wikt i m ieszkanie oso­

bne. Oferty, wykazujące dotychczasowy 
przebieg zajęć kompetenta. proszę sLła 
dać do A dm im stracyi „N. Reformy“ pod 
adresem : „ W B u c z y c i e ! 6*. 2076 1 3

Blisko plantaeyj i rynka, przy u l .  M a łe j ,  
r ó g  u l i c y  Z w ie r z y n i e c k ie ) ,

mieszkania
suene i z komfortem urządzone, na każdym pię 
trze 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, z boeznemi 
ubikaeyami, stanowiące dla siebie odręboą eałość, 
o d  1 p a ź d z i e r n i k a  d o  w y n a j ę c ia .

Wiadomość na miejscu, bliższe inform-eye co­
dziennie od 3—5 po południu 2072 1

'O
8
¥
Z
¥
&
Wl

1

Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie. 
O ło w n y  s k ł a d  aka S a l i c y l :

na kanwie, suknie i innych m ateryałach, nąjleps/e Jedwabie do haftów, wszelkie eatunki 
1 ,'Ióczek, Kanwy, W ełny, najnowsze przybery do robót ręcznych, Szuelkl, Rocoeo,
P oinpadnr, M zorh i do odrabian.a oraz wszelkie gatunki Bawełny do rob< t szydeł- 

kowych, drulowych i haftu, poleca najlepszej jakości w doborowym wyborze

S m i d o w i c z ,  K raków , Sukiennice, L  29.
C e n y  j a k  n a j n i ż s z e .  Z a m ó w ie n ia  o d w r o t n ie .

j B ' a . b r y  o z n y  s k ł a d  E  r a n e k  (ceny fahryeme). 2003 2

S t y n ó k  ] 
Z a . 1 2 . ,l’ w k r a k a n i e

Nowy i Największy
Z a k ł a d  U b i o r ó w

*

polecają Szan. Publiczności w ła d n e g o  w , r o i ła  u b io r y  d l a  m ę ż ­
c z y z n ,  c h ł o p c ó w  i d z i e c i  z p , ęezeniam dobrych materyj i n.jino- 

dniejszego kroiu p o  z a d z i w i a j ą c o  t a n ic h  c e n a c h .
P k  Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nieodpowiedni

towar będzie napowrót przyjęty.
B r a o l a  S b .  I a o o v l t a o h .

Centralny skład w Wiedniu, IX., Garelligasse 4. ~ 9 f f
. G łó w n y  s K ła d  d l a  R u m u n i i :  B a k a r e a z t ,

^  „Chevalier de Mode“ Slrada Covaei, N o 2 u. ił, „Hazar de Komnan^e" Strada 
Selari, Nro 7, itp. Składy w Kiku głównych miastach.

G łó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i : B e l g r a d , * A

k .Palais Royal Fiirst Miohael-Stnsse, fi, .B azar de Franee“ itp. Składy tylko -t I
w  K r a g n j e r a c n  i P a ż a r e r a c n .  ■  T

n i i  a p o r t  d o  w a z y a t k l r  l i  k r a j ó w .  R  d
T A I I E  < : E K T .  144 23 24 l f

6 o O t H » 4 € K > K K > 4 0 0 0 < » t ! l

M ie ^ k a n le
położone na 1 piętrze, składające się z 4  pokoi 
przedpokoju, kuchni. spiżarki itp., urządzone 
z wszelkiemi wygodami i komfortem, jest z po­
wodu wyjazdu każdego czasu do wynajęcia.

Bliższa wiadomość na miejscu n i .  Z w ie  
r z y n l e c k a ,  Ł . O. 2078 1

Lekcy) języka francuskiego
dla uczęszczających do zakładów naukowych 

zbiorowe i pojedyncze, eena przystępna. 
Szczegóły na miejscu : n l i c a  B a t o r e g o  

IŁ. 2 5 ,  I I I  p i ę t r o ,  mieszkania 16, w godz 
od 12— 1 rano i od 5—6 po południu. 2079 1 3

^ N a j l e p s z e

g nawozy sztuczne j
Q .przedaje j

Opaa z ipełnę gwaranoyę składników i po . 
n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

S Ziiąibłkaiólowy Kołat rolnieiycii;
q  « Krakowie, ulica Pljarska, L. 4. (

0 Tamże skład hurtowny towarów dla , 
sklepów cbi-ześcijańskich prywatnych i * 

Q Kółek rolniczych 1629 51 60 |
a  Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. .

O O O O O O O O O O O O O  O l

Filolog z II  roku
pusznkuje lekcyj zaraz. 2063 2 4 

Zgłoszenia pod A . B .  w Adm. „N. Reformy"

L. 46,504

Sprostowanie.
W konkursie pod d. 14 czerwca 

b. r., L, W. 7.892, ogłoszonym 
przez Wydział krajowy na d w a  
s t y p e n d y a  z  f u n d u s z u  k r a ­
j o w e g o  p o  5 0 0  zJr. dla kan­
dydatów chcących się kształcić na 
nauozycie’i gospodarstwa wiejskie­
go (rolnictwa, hodowli bydła i ad- 
ministracyi) krajowych niższych 
szkół rolniczych, wydrukowano 
mylire, że stypendya te rozdane 
być mają począwszy od dnia 1 paź- 

l dziernika 189*.
Sb Wydział krajowy, prostując tę 

pomyłkę oznajmia, że wspomniane 
s t y p e n d y a  r o z d a n e  b ę d ą  
z  d n ie m  1  p a ź d z ie r n ik a  

a zarazem przedłuża ter­
min do wnoszenia podań do dnia 
10 wrześn a 1893 r. 24 45 

Lwów, 29 sierpnia 1893 roku.

P odaję do publicznej wiado­
mości, że żadnych weksli, 
długów i zu bo wiązań me­
go małoletniego wnuka 

•F a n a  K a n t e g o  F i b i c l i a ,  
kadeta kawaleryi, płacić nie bij de. 
co ogłaszam jako przestrogę dla 
tych. którzyby mu kredytu udzie­
lić Chcieli. 1988 6 10

J a d w i g a  S t r a s z e w s k a .

Roman Silberbach
przedsiębiorca 1740} 415 

w  K r a u z o w i e ,  
wykonuje pokrycia dachów łup­
kiem śląskim, angielskim i fran­
cuskim, papą czyli tekturą ognio­
trwałą, jakoteż dachówką falco- 

waną. po cenach najtańszych.

W. STACHOWICZ
krawiec cywilny i wojskowy,

Kraków, Rynek, L. 30.
Poleca P. T. Panom mającym 1 paź­
dziernika b. r. wstępywać do służby 
wojskowej, k o m p le t n e  u m u n d o -  
r o n a n i e ,  składające się z płaszcza, 
kabatu, bluzy, pary spodni czapki lub 
kapelusza, szpady, kupli, krawatki, 6 
f.jg£ kołnierzyków i rękawiczek:
PP. do piechoty za . . . 8 8  z łr .
PP. magistrom farmacyi za 1 3 3  z łr .

Zamówienia dla wojskowych innych ro­
dzajów broni po cenach bardzo umiarkowanych 
t fe tn ie  przyjmuję. 2019 3 ;0

Y i l l a n y e r  g ó r s k i e  w i n a
stare, dojrzałe i młodsze gatunki. Za prawdziwość ręczy się.

B i a ł e  s t o ł o w e  i d e s e r o w e  w in a  p o ................................. 20, 24, 30 ent za litr.
B i a ł e  w in a  K is l iu g e r  p o .................................................  35, 40, 50, 60 ent. za litr.
W in a  c z e r w o n e  po .......................................................................  22, 24, 30 ont. za litr.
W y b o r n e  c z e r w o n e  w in a  g a b in e t o w e  po . . 35, 40, 50, < 0 ent. zu l.tr.
M a ó la c z  c z e r w o n y  lub b ia ły  po . . . . 60, 8 I ent do 1 złr 20 eut za litr.
W ó d k a  t r e b e r ó w k a  i n a  o s a d z i e  w in n y m  pędtoua po 50, 60 ent za litr.
Ś l iw o w ic a  p o .................................................................................................. 70, 80 ent. za litr.

Wysyłka Koleją żelazną za pobraniem w bec'ułkach ol 30 do 6 1 litrów zwyż z

Yaratłyscher Kellereien und Reaiitatenbestzung
l n .  V l l l ź L n . 3 T (U e garn ). i8«o 9 10

Sprzedaż doroczna koni
p r z e z  l i c y t a c j ę

w  s t a j n i  l l i a l o c e r k i e w s k i e j

Jffuej l i r a ly  Maryi B ran ic łj
^naznaczona w roku bieżącym 1893 na dzień 29 i 30 września

$

i 12 października now. st.). — Wystawi się na sprzedaż 
o k o ło  IO O  k o u i  różnych ras i wieku, zdatnych do chowu,

-  pod siodło i do zaprzęgu. Konie te pochodzą ze stad hrabiów u* 
Branickich i synów ś. p. A. E ikowskiego. Bliższych informa- ^  

—- cyj udziela B i u r o  c e n t r a l n e  h r a b in y  M a r y i  B r  a -  ^  
u# n i c k i e j  w  B ia łw c e r k w i  (st. dr. żel. Fastowskiej) i Wuy w  
■ A . Z a k r z e w s k i  w  S ła w iw z c z  i c l i , gub Kijowska, po- «f 
rj czta i telegraf na miejscu. 1902 6 9 ^
h o o o o o o e o t n o c e r a n o o c i  d O O O O O O Ó O

10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania
za  n i e z r ó w n a n e  w y ro b y 1 5 S 5  10 0

Kosmetyczne i toaletowe.
P l o m b a  b a l s a m i c z n a  d o  z ę b ó w .  Ze wszystkich plomb dotychczas używanych 

plomba ba'samiczna .okazała się najpraktyczniejszą, albowiem dokładnie wypełnia o 
twór w zęb.e, natychmiast twardnieje i v strzymuje próebnieniś i psucie się zęba. 

E s e n c j a  a r o m a t y c z n a  d o  p ł u k a n i a  u s t .  Kilka kropel dodanych do wody, 
daje bardzo przyjemne, orzeźwiające i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień 
i nieprzyjemny zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia się
Cera . . . .  .................................—-80

P r o s z e k  a l i c y l o w y  d o  z ę b ó w .  Doskonale oczyszcza zęby z kamienia, przywraca 
białość i usuwa nieprzyjemny odór z u "  lub zepsutych zębów pochodzący. — Pu­
dełko po centów 30 i .......................................................................................................—-60

P a s t a  n a  z ę b y  roślinno-alkaliezna. — Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i sma­
kiem. wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową bi.iłosć, zobojętnia kwasy i wzma
oma dziąsła. — Cena . . . , ................................................................................. 1-—

P a s iy l  k l a r o m a t y c z n e  do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. 
Szczególnie zaleea się osobom palącym tytoń i oierpiąoym na enchnięeie z ust. —
P u d e ł k o ........................................................................... ..... ...........................................—-50

M e n t o l i n a  — tabaczka przeciw katarom, bardzo skuteczna ; pudełeczko ...  — 20
K a r b o l i n  — niezawodny środek do zniszczenia brodawek — lakonik . . . .  — 25

J a n  I h n a t o w i c z
Lwów; sklepy własne, ulica Kopernika, L 3, ulica H ilck a  11.

L 20. Czernlowce: R uek, L. 2.
—  Kraków: Sukiennice,

I
Na sezon kąpielow y jSj

i  Leon Mebl w Krakowie-;
u l i c a  S z e w s k a  ,  X . 1 3 , poleca swoje M

$ naturalne wina węgierskie, $ 
A prawdziwi koniaki lecznicze francuskie M 5< 

Jji w s z e l k i e  w i n a  k u r a c y j n e . A
H a  1 .  c e n n i k i  d a r m o  1  o p l a t n l e .

Uznanym za najlepszy jest prawdziwy 
francuski papier cygaretowy

J J  G L O R I A '
wyrobu

Józefa Bardou i Synów
Perpignan - Paris.

6 0  z ł o t y c h  m e d a l i ,  1 6  d y p lo m ó w  h o n o r o w y  c h ,  
2  d y p lo m y  „ H o r s  C o u c o n r s łt.

I F G|_0RIA“ PaP‘er cygaretowy p r z e w y ż s z a  stanowczo wszy- 
H " V l , , n  stkie iotart istnAjące bibułki d o b r o c i ą  i  d e l i -  

h a t n o f i e i ą .
I F GLORIA" ê8t tylko wted̂ P r a w d z i w y ,  gdy każda pojedyn-

U Ł W , , i r i  cza książeczka opatrzona jest firmą . , J o s e f  B a r ­
d o m  &  F i ł s * - .

I F GLORIA" PaPier cygaretowy jest do nabycia tak z gładkim, jak 
”  M t w , « ln  i strzępiastym (ząbkowatym) brzegiem.I F Cl OREA" ńestarczony być może w  g i l z a c h  j a k o ś c i  n ą j -  
”  l e p s z e j  d o t ą d  n f e p r z e w y i< J z o n e j .
LE Gl Gfi IA" paPier cygaretowy i gilzy są w każdym h a n d l u  

77 w  i i r i  n o r y i n I s e r g s k i n .

77

77

p a p l e r n ,  jak i w  t r a f i k a c h
w ielkich

do nabycia
składach

1064 20 25

Z a t n l e j ą o y  c - c i  l a t  2 6

HANDEL TOWAAÓW K0L0NIALNTC1
pod firmą 2051

J A - N  E K I E R
w Krakowie ulica Karmelicka, L. 8,

otworzył drugi sfJeo z Mm własnego wyrotau
P o le c a  w in a  w ę g i  r«hie  i f r a n c u s k ie ,  C o g n a c  f r a n c u s k i  i C o g n ac  g o r z k i  , w ó d k i  g d a ń sk ie ,  

ł a ń c u c k i e  i i z d e b n i c k i e. oliwo n i c e j s k ą ,  s a i d y n k i  f r a n c u s k i e ,  k ą w i o r  a s t r a c h a ń s k i ,  k o n s e r w y  
m ię s n e  i o w o c o w e ,  m ió d  J ip co w y ,  c z e k o la d ę  f r an iu i sk  , ś l iw k i  i p o w i d ł a  t u r e c k ie ,  s e r y  różne .

O.JI

Carbolineum
jedynie prawdiiwe i  81 < II i2

fabryki Garbaiineem w Amsłetten 
Avenarlvt; h  Schranzhofer

Wiedeń „ III., H aupstrasse , 64.
JSTajlnpsza i najtińsza, o c h r o n a  wszy­

stkich p r z e d m io t ó w  z  d n e w a ,  wy- 
Btavrionyon na z m i a n y  powietrza. Uznany z a  
najskuteczniejszy środek przeciw g r z y b o ­
w i w  p o i ie r iz k a ik .a c li  i w i lg o c i  
w  Ul n r  a o j t l ; bardzo pi osty sposób uży­
cia, piękna broniowa barwa.
Oftrzej a się przad naśladowitińtwami pod 

nazwą „Carbolineum1.
Należy żąaać zawsze z oryginalną od lat 

ok* ło 20 zastrzeżoną patentem marką

99 A v e n a r i n s t4-

5 do l O  zir. dziennie
pewnego zarobku, bez kapitału i ryzyka,
może zarobić każdy, kto zreheiałby się 
zająć się rozsprzedażą prawnie dozwolo- 

nyob losów i papierów państwowych. 
Podani; pod ^Lose" do Annoneer Ex- 

pednion .1. D a n n e b e r g , Wien , I., 
Wolizeile 19 19 25 0 10

W  dobrach Radłów
są ż odstiw ą do sta yt k >iei B jgu m iło-  

wico d o  s p r z e d a ł  Ig

300Mef. cet.żiemmakó w
w y b o r n e j  j a k o ś c i  I s m a k a .  —
żjafeti i"h, że n: i podlegają zepsue.u  

choćby w najmukrzejs/.eaa położeniu. 
Bliższych wiidoiności u lzie la  Z i r z ą d  

d ó b r  w  R a d ł o w i e ,  po-
zta w miejsca. soó2 2 6

M a j ą t k i
folwarki, kamienioe większo i mniejsze do sprze­

dania i zamiany itp. 2931 2 4 
W ie ś , 30J morgów, 2 mile od Krakowa, za 

1.000 złr. W ie ź ,  339 m., 4 mile od Krakowa, 
za 4 i.000 złr. D z ie r ż a w a ,  przeszło 2O0 m. 
dc wzięcia. K a m i e n i c a  , w śrćdńueśoin. z 

slepami, na 7 %, do sprzedania, itp. interesa 
oleea : B lm  o  k o u i i . o k c  W ł. J a w o r ­

s k i e g o  w  K r a k o w ie ,  ul, Grodzka, 30.

P r e m i o w a n a  n a  c z e s k i e j  k r a j o w e j  
w y s t a w i e  w  P r a d z e  139 158 o

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka sukna i ubrał
w  M n iu p o le t z

poleca Wysokiej Szlachcie i P . T. Publiczności 
swój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej modv m a ­
te r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n ie  i  c a ł e  

u b r a n ia  ua sezon jesienny 1 zimzwy. 
Zbiór wzorów przesyła najohętnlej epłatnls.

A . p t e k a
obrotem 50JO zir., w wschodniej Galicyi, d o  

s p r z e d a n ia .  z052 3 7 
Bliższa wiadomość: Drogue-ya Wgo Osow­

skiego i Spółki, Kraków, ulica Sienna.
Potrzebny zaraz n a  K r a k ó w

energiczny mkasseat.
Kaucya 5ou z łr . w gutówce. Pierwszeństwo ma 
K andydat, mogący objąć zasłępstwo ii my połą­
czone ze sk ład em  tow arów , p rze to  wymagane, 
p ra k ty k a  kup ieoka i 10U0 z łr . g.tówką. Płaca 
stała, prow izya i oprocentowanie kaucyi. Foto­
grafia  pożądana — Zgłoszenia pod adresem : 
L w ó w , D r . Ł ., 3 3  t. 2057 2 3

Z dniem  15 września 1893 r. r  z mcznę 
udzielać

w lekcyach zbiorowych
nauki gry na skrzyp­

cach i śpiewu
uczniom i uczennicom (oraz dorosłym). 
Uonorar j n in 1 do 2  sir . m ie­

sięcznie.
Buższ^ porozumienie się każdego dnia 

od godziny 13 do 1 w południe w m ie­
szkaniu podpisanego.

Kraków, ulica G ołębia, I i ,  
1 piętro. 2007 b 10

J a n  O s tr o w s k i ,
nauczyciel muzyki i śpiewu dyplomowany 
przez e. k, Komisyę egzaminae jną pań­

stwowa w Wiedniu.

Z m ia n a  l o k a l u .
Magazyn Mod i Pracownię kapeluszy

p o d  f i rm ą  2 u 4 1  3 3

M a r y i  S c h m  i e d e h a u s e n
przenń sram z Rynku głównego L. 22 (naprze- 
oiw odwaehu) u a  u l i c ę  W i ś l u ą  , L .  4  ,
i po.ecam się nadal względom Szanownych P. 
T. Pań. Z poważaniem

M a rya  Schm iedehausen.

W Dębnikach przy moście żelaznym 
jest zaraz do sprzedania 2045 2 20

kilka parcel budowlanych.
Wiadom ść w A lm in . „N. Reform y‘-.

Magazyn obuwia
Maryi Derdzlkowskiej

p o d  k ie r o w n ic t w e m

Bfonisl. Dobrzafistiego
Krakowie 

u l .  źw . «Tana, 4  (2 Oom od A-B),
poleca

obnwle m ęskie od 9 - 5 0  sir. 
obuwie dam skie od 3 —29 złr.

Zamówienia wykonywa punttualL e z 
najlepszego materyału i w najkrótszym 
czasie. 1031 27 o
Magazyn obficie zaopatrzony w 

gotowe obuwie.

K u t r y  (walizki)
od 2 złr. 50 ct. do 20 złr.,

T o r  l a y  r o c z n e
od 2 złr. no 40 złr.,

Torebkć damskie i męskie z paskami
od I złr. 85 nentów do 6 złr ,

N e c e s s a i r y  i  m a n ie r k i
poleca 1:177 50 0

hanael przyuorów do palenia, oraz fa­
bryka niezrównanych

tutek hygieniozkych 
S. W. MEMUJ0W3K .GO

K r a Ł ć  w ,  B t L i u e n n l o e ,  2 8 .

Kraków, ulica Gołębia, 5,1 p̂ tro.
8 z k o ł a  p r y w a t n a  8 - k l a -  

M«wa ż e ń s k a

Lucyi Ze le tzk iaw iC łów ny
rozpoczyna naukę 11 września.

Zapis otwarty. 2048 2 3

1853 8 10Poszukpję

dzierżawy apteki
Łaskawe oferty upraszam adre- 

pod „D z ie r ż a w a  a p -
E> formy

s o w a c
t e k i “

99 1

do A i min. J

Jak w ubiegłych latach tak i r. b. udzie­
lać będę lekcy! języka i l ite ­
ratury francuskiej zbiorowo 
i pojedynczo.

Przyjmuje się panienki, uczęszcza­
jące do szkół publicznych. Konwersacya 
i korepetycje w domu.

M a rya  P iechocka. 
U l ic a  Ł a z i  in n a  L . 5 .  2025 3 3

19 '4 11 14W y p r a w y
dla HlodLkr i f  sztoiDej

otrzymał \i wielkim wyborze i poltua

Kazimierz Niesiołowsl i,
Kraków Sukiennice, L 24 i 25

Ceny bardzo nisk ie. f

Kilku I I P 7 f l i n U f  9 zyjtrie na mieszka- 
nie /, wikteir, lub be/, 

z.pewniając troskliwą opiekę iodzioielską 
F r U l .

U lic a  Ł a z ie n n a ,  Ł . 4 .  2047 3 6

Za 1 złr. 25 ct.
k i l o  lO  d o  1 2  s z t u k  n ią ) p r z e  d n i e  | -  

s z > c h  f r a n c u s k i c h  )662 35 36

mydeł toaletowycn
jak glieeryuowyuh, bzowych, rezeda i t p. sor- 
-wanyoh gatunków i jeden f l a k o n  p e r ­

f u m y  f i i e d e r  lub innej, wysyła polska fi< - 
ma pod adresem „ zn r  F r a n z t t s iu “ W ic u ,  

X V I I I ,  D ó b l i u g e r s t r a n s e ,  3 8 .

(Przedruk nie będzie płao ny).

Obwieszczenie.
JESIENNY JARMARK NA KONIE

w Krakowie.
W dnin 23 wrześni* 1893 rozpooznie się 

w Krakowie jesienny pięeiodniuwy jarm ark 
na konie szlachetne, gospodarskie i wło- 
śoiańskie.

Jarmark na konie sziaehetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapneynami 
i na plaeu, a konie zoajdą pomieszozenie w 
tejże ujeżdżalni, tudzież ty stajnlaeh prywa­
tnych, domach zajezdnych i hotelach

Dnia 26 września 1893 (we wtorek) odbę­
dzie się główny jarmark na konie w/ośeiar- 
skie na plaeu Oroble“. 1970 3 3

Magistrat stoł. król. m.
dnia 18 sierpnia 1893 r.

Krakowa,

Dwa pokoje frontowo,
z m eblam i, razem lub osobno, z a r a z  d o  
w y u a j ę c ia .  -  U l ic a  B a s z t o w a, I I  
p ię t r o .  Wiadomość trmże. 2069 2 3

p o ł o w ę  c e n y  nowy 
2958 2 3

D o  z b y c i a  z a
egzemplarz

„Lexikonu Br ckhausa".
Oferty: , .I .e x ik o u * * , L w O w .

.0 3 3Potrzebny

ztHny sub;ekt fryzyerski.
W . W i k t o r ,  J a s i o .

Wina węgierskie
n a iu r a l ik e ,  z wł*t ny«n winme , wysyła od 

25 litrów począwszy 
S z c z e p a n o w H k i Z o lg m o u d ,  B a d a -  

p e s t ,  $ o r o k * f t r l - u t c a  1 6 .
enniki na żądanie darmo — Korespondeucva 

w języku polskim. 1118 48 >

Uczeń Y klasy realnej
syn cm grauta z r  J 8 6 3 , pos ada,ący 
konwersację niemiecką i francuską, po­
szukuje lekcyj lub korepetycyj na przy- 
tępDych warunkach. Oferty przyimuie 

A.dmin. „N. Heformy" pod lit. M. L.

Do wynajęcia każdego czasu
1 p i ę t r o

w d o m u  p r z j  u l .  ś w . JSł p «
u a , tt, składające się z 6 pokoi, 

przedpokoju, sieni i kuonni. 2037 3 3

Z  i r u k & r n i  Z w ią z k o w e j  w  K n k o w i a Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Boisku Odpowiedzialny rządca dmk»mi A. Szyje^aki


